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Sojusz polsko-czechosłowacki 


wazkim czynnikiem pokoju i postępu na świecie 
Oświadczenie premiera ČSR A. Zapotocky'ego 
w drugą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 


PRAGA (PAP). — Z okazji drugiej rocznicy podpisa- 
nia polsko-czechosłowackiego układu o przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy, premier Czechosłowacji Antonin Zapotocky zło 
żył za pośrednictwem PAP następujące oświadczenie dla 
prasy polskiej: 


awarty przed dwoma la- 

ty układ © przyjaźni i 
wzajemnej pomocy pomiędzy 
Czechosłowacją a Polską 0- 
znacza zasadniczy zwrot we 
wzajemnych stosunkach tych 
państw. Układ ten stanowi 


dalsze ogniwo naszego bez- 
pieczeństwa, opartego na so- 
juszu czechosłowacko-radziec- 
kim, który jest fundamentem 
naszej wolności i suwerenno- 
ści. 
| W okresie międzywojennym 


Z okazji II rocznicy podpisania paktu polsko - 
czechosłowackiego wymieniono między Warszawą i 
Pragą następujące depesze: 

Jego Ekscelencja p. Bolesław Bierut, 
Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa. 

Z okazji rocznicy podpisania  czechosłowacko - pol- 
skiej umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy, prze= 
syłam Panu, Panie Prezydencie, Pańskiemu rządowi 
oraz całemu społeczeństwu polskiemu uprzejme i ser- 


prezydent 


deczne pozdrowienia. 


Jestem głęboko przekonany, że umowa ta, stano- 
wiąca, żywą więź między naszymi krajami, 
każdym rokiem coraz bardziej zacieśniana 
głębianie wszechstronnej współpracy w duchu 'nieroz- 
łącznej przyjaźni nie tylko z korzyścią naszych naro- 
dów, ale również i wszystkich krajów miłujacych po- 
kój, które, jak nasz wspólny. potężny sojusznik Zwią- 
zek Socjalistycznych Republik Radzieckich. dążą do 
zabezpieczenia trwałego pokoju w całym świecie. 


(m KLEMENT GOTTWALD, 
PREZYDENT: REPUBLIKI 
s * 


będzie z 
przez po- 


CZECHOSŁOWACKIEJ 
$ 


Jege Ekscelencja p. Klement Gottwald, prezydent 


Rennbliki Czechosłowackiej — Praga. 
Proszę Pana — Panie Prezydencie — o przyjęcie 
moich serdecznych powinszowań w związku z drugą 


rocznicą podpisania układu 


pomocy między Polską a Czechosłowacją, jak również 
serdecznych życzeń dalsz ego umocnienia naszego 50- 


juszu, stanowiacego trwałą 


woju i szczęśliwej przyszłości naszych narodów. 


Depesze podobnej treści wymienili prezesi Rady 
Ministrów w Polsce i Czechosłowacji — Jóżef Cyran- 
kiewicz i Antoni Zapotocky oraz 
zagranicznych — Zygmunt Modzelewski i Vlado Cle- 


mentis. 


o przyjaźni i wzajemnej 


rękojmię pomyślnego roz- 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


ministrowie spraw 
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Narada aktywu robotniczego ZMP w Łodzi 


W Łodzi odbyła się druga 
narada aktywu robotniczego 
ZMP. 

Zagadnienia, związane z or 
ganizacją młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych i współza 


Gen. J. Konarzeski 


komendantem gł. M.O. 

WARSZAWA (PAP) Rada MI 
nistrów na wniosek ministra bez 
pieczeństwa publicznego uchwa 
lita mianować gen. Józefa Kona 
rzeskieęgo komendantem głów- 
nym  Milicjj Obywatelskiej, 
zwalniając w ten sposób równo 
cześnie z tego stanowiska gen. 
Franciszka Jóżwiaka (Witolda), 
który wybrany  zosłał przez 
Sejm w dniu 9 marca — preze- 
sem Najwyższej Izby Kontroli 


wodnictwa pracy zreferował 
przedstawiciel KCZZ — tow. 
Jurek, 

Referat organizacyjny Wy- 
głosił przewodniczący Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP — tow. Fe 
liksiak. 

Wyniki narady podsumował 
kierownik wydziału organiza- 
cyjnego Zarządu Gł ZMP — 
tow. Światło, 

Na zakończenie obrad ucze- 
stnicy narady uchwalili rezo- 
lucję, w której przyrzekają 
zmobilizować całą młodzież 
pracującą do przedterminowe 
go wykonania planu trzyletnie 
go, rozwinąć szeroką kamna- 
nię werbunkową do ZMP 
wśród młodzieży robotniczej, 
nawiązać ściślejsze kontakty 
z młodzieżą wiejską i otoczyć 
opieką młodzież pracującą w 
przemyśle i rzemiośle 


stosunki czechosłowacko-=pol- 
skie nacechowane były nie- 
ufnością, potęgującą się aż do 
otwartej wrogości. Powodów 
tego faktu należy szukać w 
różnych interesach klasowych 


warstw rządzących w obu 
państwach. 
Podczas, gdy burżuazyjno- 


demokratyczna  Czechosłowa= 
cja opierała się zasadniczo o 
kapitalistyczne kraje Zacho- 


KO w 


Premier ČSR A. Zapotocky 


du, z którymi wiązały się 
wspólne interesy polityczne i 
gospodarcze, to Polska, szcze 
gólnie pod wpływem renaga- 
ta socjalizmu Piłsudskiego, za 
tzela prowadzić własną- poli- 
tyke imperialistyczną. 

Zapłaciły za to oba pań- 
stwa. Nie uchronił Poiski 
polsko-niemiecki pakt o nie- 
agresji z roku 1934, nie mó- 
wiąc już o tym, że pakt ten 
miał niemały wpływ na ha- 
niebne decyzje monachijskie. 

Po okropnych doświadcze- 
niach wojny, wywołanej agre 
sją hitlerowskich Niemiec, po 
wyzwoleniu naszych krajów 
przęz Armię Radziecką, i po 
objęciu władzy w obu pań- 
stwach przez masy pracujące, 
co stało się możliwe dzięki 
ich zdecydowanej i bezkom- 
promisowej walce z nazi- 
zmem, było jasne, że dojdzie 
do zmiany we 'wzajemnych 
stosunkach pomiędzy Czecho- 
słowacią a Polską. 

Jeżeli dokonamy dzisiaj bi- 
lansu stosunków  czechosło- 
wacko-polskich od chwili za- 
warcia układu przed dwoma 
laty, dojdziemy do radosnych 
wniossów. 

Wzajemne stosunki na wszy 
stkich odcinkach naszego ży- 
cią doszły do niebywałych roz 
miarów i przyczyniły się, w 
znacznym stopniu do zbliże- 
nia narodów naszych krajów, 
Stosunki te zapewniły wiel- 
kie, obustronne osiągnięcia w 
dziedzinach: politycznej, go- 
spodarczej i kulturalnej. 

Wierzę, że współpraca i wza 
jemne stosunki będą się nadal 
rozwijać pomyślnie we Wszy- 


Intelektualiści całego świata 
zwołują Kongres Zwolenników Pokoju 
Paryż (PAP) — Międzynaro-| kich krajów, do organizacji in- 


dowy Komitet Łączności Inte- 
lektualistów w Obronie Pokoju, 
który obradował ostatnio w Pa 
ryżu, ogłosił odezwę do wszy- 
stkich organizacji demokratycz- 
nych i wszystkich zwolenników 
pokoju. 

Zaniepokojeni działalnością 
wrogów pokoju — głosi m. in. 
odezwa — zwracamy się do 
wszystkich organizacji demokra 
tycznych i działaczy  postępo- 
wych wszystkich krajów — do 
związków zawodowych, organi: 
zacji kobiet i młodzieży i ich 
międzynarodowych  zjednoczeń. 
do organizacji chłopskich, spół 


telektuawstów, uczonych, %- 
sarzy, dzientńkarzy, działaczy 
sztuki, demokratycznych po- 
słów, występujących w obronie 
pokoju — z apelem o zwołanie 
w  kwiełniu bieżącego roku 
światowego kongresu zwolenni 
ków pokoju, któryby postawil 


sobie za cel zjednoczenie wszy- 
stkich aktywnych sił narodów 
we wszystkich krajach dla o- 
brony pokoju. 

Odezwę podpisał Komitet, 
Międzynarodowa Demokratycz- 
na Federacja Kobiet i stu kil- 
kudziesięciu intelektualistów 
wszystkich krajów świata. 


Aleksander Jefremow 


Moskwa (PAP) — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR zwol- 
niło Aleksandra  Jefremowa z 
obowiązków ministra przemysłu 


wicepremierem ZSRR 


go wiceprzewodniczącym Rady 
Ministrów. 

Na stanowisko ministra prze 
mysłu budowy obrabiarek zo- 
stał wyznaczony Anatol 


stkich dziedzinach, prowadząc 
do najściślejszego i najszczer- 
szego sojuszu obu państw. 
Sojusz ten będzie odgrywać 
z biegiem czasu coraz więk- 
szą rolę na froncie pokoju i 
postępu, w oparciu o najkon- 
sekwentniejszego bojownika i 
obrońcę tego frontu, naszego 
wspólnego przyjaciela i s0- 
jusznika — Związek Radziecki, 
W tym duchu życzę czecho- 
słowacko-polskiemu sojuszo- 
wi wielu dalszych sukcesów. 
Jednocześnie obszerne 


 |świadczenia z okazji II rocz-| PTACY 


Europa - kolonią USA 


Według sławnego wzoru 
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Interpelacja poselska 


w sprawie odmowy Francji 

zawarcia z Polską nowej umowy repatriacyjnej 

WARSZAWA (PAP) Na 58lniepokojeni wiadomościami o od 
posiedzeniu Sejmu Ustawodaw-| mowie rządu francuskiego za- 
czego R. P. w dniu 9 marca rb.|warcia z Polską nowej umowy 
wpłynęła dö laski marszałkow- repatriacyjnej I o szykanach, na 
skiej interpelacja posłów  klu-| jakie narażone jest wychodź= 
bów poselskich: Polskiej Zje-| two polskie we Francji, wyraża 
dnoczonej Partii Robotniczej,| ją obawę co do wpływu tych 
Stronnictwa Ludowego, Stronni- 


wydarzeń na dalszy rozwój do-s 
ctwa Demokratycznego, Polskiej brych stosunków  poisko-fran= 
o-igo Stronnictwa Ludowego, Str. | cuskich. 


i Katolicko-Społecznego 


nicy podpisania układu zło-| Klubu Poselskiego, do ministra 
żyli minister spraw zagranicz | Spraw zagranicznych w sprawie 
nych Czechosłowacji dr Vla-|umowy repatriacyjnej z Francją 
do Clementis oraz prezes Tow.| Interpelacja brzmi jak nastę- 
| Przyjaźni  Czechosłowacko- | puje: 

Polskiej i minister handlu za-| Niżej podpisani posłowie na 
granicznego, dr A, Gregor. Sejm Ustawodawczy R. P. za- 


57 posiedzenie Seimu Ustawodawczego 


W związku z tą sprawą zapy 
tujermy ob. ministra, czy by nie 
zechciał wyjaśnić istotnego sta- 
nu rzeczy, poruszonych wyżej 
zagadnień, 

Interpelacja przesłana została 
do prezesa Rady Ministrów. 


Polska Ludowa zlikwiduje analfabetyzm - 


| haniebną spuściżnę rządów sanacyjnych 


Mimo ciężkiej sytuacji na odlkom ciemnoty i zacofania Wy- 


WARSZAWA (PAP) Głów- 
nym punktem zainteresowania 
57 posiedzenia Sejmu  Ustawo- 


dawczego R.-P. w dniu 9 marca 
rb. była dyskusja nad  rządo- 
wym projektem ustawy o likwi- 
dacji analfabetyzmu. 

Na, posiedzenie przybyli człon 
kowie Rządu z premierem Cy- 
rankiewiczem i wicepremierem 
Korzyckim na czele. 57 posiedze 


nie Sejmu Ustawodawczego 
R. P. otworzył wicemarszałek 
Barcikowski. 


Wicemin. Jabłoński, po stwier 
dzeniu, że ciemnota mas była 
najlepszą gwarancją panowania 
klas wyzyskujących i dzięki te 
mu była świadomie utrzymywa» 
na przez faszystowskie rzą- 
dy przedwrześniowe prze- 
szedł do omówienia osiągnięć w 
dziedzinie oświaty w Polsce Lu- 
dowej. 


cinku budynków szkolnych, mi- 
mo braku dostatecznych sił nau- 
czycielskich, potrafiliśmy objąć 
szkołami podstawowymi. więk- 
szy procent dzieci, niż POLSKA 
PRZEDWRZEŚNIOWA W 
SWYM. SZCZYTOWYM. PUNK 
CIE ROZWOJU. 


Pozostuł jednak — stwierdza 
mówca — nieuregulowany jesz- 
czę tragiczny spadek. przeszło- 
ści — analiabetyzm wśród mło 
docianych i dorosłych. 

Uczy nas Lenin, że z analfabe 
tami nie buduje się socjalizmu. 
Wyższy ustrój sprawiedliwości 
społecznej zbudować może tylko 
zbiorowy wysiłek . światłych i 
świadomych swej historycznej 
roli obywateli. 


Najwyższy czas — oświadcza 


Nz naciskiem mówca— aby reszt 


dać generalną batalię, gdyż 
Polska Ludowa nie może cier- 
pieć dłużej najhaniebniejszej spu 
ścizny sanacyjnej — analfabety- 
zmu. 

W tym przeświadczeniw rząd 
Rzeczypospolitej postanowił 
zwrócić się do Sejmu z prośbą, 
o uchwalenie ustawy o społecz- 
nym obowiązku bezpłatnej nau- 
ki analfabetów i półanalfabetów. 

Po dyskusji, w której głos za 
bierali kolejna posłowie: Lange 
(PZPR), Kaliszewski (SD), Bo- 
dalski (ZSCh), Kurkiewicz (SL), 
Wycech (PSL)  Ruszczycowa 
(SL), Wiłandt (Str Pracy) 1 
Ochab (KCZZ) stwierdzając ko- 
nieczność takiej ustawy i oma. 
wiając wprowadzenie jej w ży- 
cie — projekt przesłano do Ko 
misji Oświatowej 


Kontrola państwowa—orężem walki 
o budowę lepszego jutra mas pracujących 


Tow. Witold mianowany prezesem Najwyższej Iz 


Poseł Jarosz (PZPR) złożył 
następnie, w imieniu komisji 
prawniczej i ręgulaminowej 
oraz skarbowo - budżetowej 
sprawozdanie © zgłoszonym 
przez Radę Państwa projekcie 
ustawy 0 kontroli państwo- 
wej. 

W dyskusji zabrał głos pre- 
zes NIK, poseł Kołodziejski 
(PZPR). Podkreślił on na wstę 
pie, iż ustrojowi przedwojen= 
nemu, w którym dominował 
element interesu prywatno - 
kapitalistycznego, obca Dyła 
idea wszelkiej głębszej kon- 
troli. 

Rozwijając w dalszym cią- 
gu swe wywody na temat wie 
lostronnych możliwości dzia- 
łania kontroli państwowej, -— 
mówca stwierdza, że kontrola 
— to bodziec przyśpieszający 
postęp społeczny i marsz ku 
socjalizmowi, 

Izba przyjmuje gorącymi ð- 
klaskami słowa mówcy, który 
analizując znaczenie moralne 
kontroli państwowej, oświad- 
cza, że podstawą moralności 
socjalistycznej jest idea do- 
bra społecznego. 

W dalszej dyskusji zabiera- 
li głos posłowie Wenclik (SD), 
Dura (5L), Kiernik (PSL) i 
Dąb (PZPR), po czym ustawa 
o kontroli państwowej zosta- 
ła jednogłośnie przyjęta w 
drugim i trzecim czytaniu. 

Wicemarszałek Barcikowski 
oznajmił następnie, że od pre 


Ko-|zesa NIK, posła dr. Henryka 


smo do marszałka Sejmu, w 
którym dr. Kołodziejski zgła- 
sza rezygnację z tego stanowi 


ska, z powodu złego stanu 
zdrowia. 
Rezygnacja została przez 


Sejm przyjęta. Marszałek Sej 
mu odczytuje pismo od prze- 
wodniczącego Rady Państwa, 
Prezydenta Bieruta, następują 
cej treści: „Rada Państwa je- 
dnomyślnie wnosi: Sejm Usta 
wodawczy raczy uzupełnić 
skład Rady Państwa przez po 
wołanie na jej członka ob.dr. 
Henryka Kołodziejskiego. 

Wniosek Rady Państwa zo- 
stał jednogłośnie zaaprobowa 
ny. Sejm przystąpił następnie 
dò wyboru nowego prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli. 

W imieniu klubów posel- 
skich: PZPR, SL, SD, PSL i 
SP, poseł Lanze zaproponował 
wybór ob. Franciszka Jóźwia 
ka — Witolda na stanowisko 
prezesa Najwyższej Izby Kon 
troli. 

Ob. Franciszek Jóźwiak jest 
nam wszystkim dobrze znany 
— powiedział poseł Lange, — 
i kandydatura jego nie wyma 
ga uzasadnienia. 
|=" W MZ A 


Chińska Armia Ludowa 


walczy 50 km. od Nankinu 


Londyn (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Nankinu, że wczo 
raj toczyły się w odległości 50 
km. do Nankinu walki między 
wojskami Kuomintangu, a Ar- 


by Kontroli 


Tow. Franciszek Jóźwiak-Witold 


Sejm przyjął kandydaturę 
Franciszka Jóźwiaka — Wiiol 
da jednomyślnie, witając dłu 
gotrwałymi oklaskami odpo- 
wiednie oświadczenie przewod 
niezącego. 


W dalszym ciągu porządku 
dziennego referowano ustawę 
o ratyfikacji międzynarodo- 
wej konwencji telekomunika= 
cyjnej i przedyskutowano spra 
wozdanie o zmianie dekretu o 
wysokości czynszu, o najmie 
lokali. 

Na projekcie ustawy o o= 
gródkach działkowych, porząe 
dek dzienny wyczerpano. 

Wszystkie 


dzielczvch i religijnych wszyst-| budowy obrabiarek 1 mianowało | stousow. iKołodzieiskieso. wnłyneło ni-! mia Ludową projekty ustaw, 


„zba przyjęła jednomyślnie, 


iw 
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Niechaj Tydzień Przyjaźni zacieśni wzajemne więzy 


Związki kulturalne Polski i Czechosłowacji 


Związki kulturalne polsko-czeskie mają za sobą 
piękne tradycje jeszcze z czasów średniowiecza, Z nich 
wypływają wzajemne zainteresowania naszych naro- 
dów od chwili, kiedy Czechy i Słowacja w dobie wiel- 
kiego rozkwitu idei wolnościowych w 1 połowie 19-g0 
wieku wstąpiły w okres swego narodowego odrodzenia. 
Nasze dążenia do wolności i niepodległości, oraz wal- 
ka o wyzwolenie ludu pracującego z jarzma feudalnego, 
a później kapitalistycznego wyzysku — były zawsze 
wspólne, Wzajemne przenikanie wartości kulturalnych 
maszych narodów trwało zawsze, mimo niesprzyjającej 
atmosfery, jaką stwarzały reakcyjne rządy, Sstarajace 
się w interesie kapitalistycznych wyzyskiwaczy nosiać 
niezgodę pomiędzy naszymi ludami. 


iarą przyjaźni, jaką żywią 
s narody czeski i słowacki 
dla Polski jest m. in. popular 
ność naszej literatury w Cze- 
chach i na Słowacji. Datuje 
się ona nie od dzisiaj, Ma 
swe korzenie w czasach rO- 
mantyzmu, żywe tradycje z o- 
kresu pozytywizmu, Młodej 
Polski Nie tylko nasi powie- 
ściopisarze, ale 1 poeci tłuma 
czeni byli í są obficie w Cze- 
chosłowacji, a jaką poczytno- 
ścią cieszą się w chwili obec- 
nej polskie utwory, dowodzą 
<hoćby opublikowane niedaw 
no wyniki ankiety czeskiego 
pisma „Lidove Noviny“, gdzie 
szereg wybitnych przedstawi- 
cieli kultury czechosłowac- 
kiej wymienia najciekawsze 
książki, przeczytane w ostat- 
nim roku, a wśród nich wiele 
pozycji polskich. Przyznać też 
trzeba, że przeciętny czytel- 
nik czechosłowacki orientuje 
się w polskiej literaturze le- 
piej, niż dotychczas czytelnik 
polski orientował się w Hte- 
raturze czeskiej i słowackiej. 
Dopiero ostatnie lata przynio 


turalnym. Czyż przy tym trze 
ba przypominać zasłużone po 
wodzenie, jakie zdobyła sobie 
swego czasu niezapomniana 


epopea Jarosława Haszka oO 
dzielnym wojaku  Szwejku? 
Charakter literatury czeskiej, 
różny nieco od naszej, pełen 


Agresywna polityka 
dzących USA i Anglii znałazła 
szczególnie jaskrawy wyraz na 
ostatnim posiedzeniu komisji 
ONZ do spraw energii atomo- 
wej. 

Przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego próbowali jaw- 
nie sabołować pracę komisji, 
stosując taktykę obstrukcji. 
Zorganizowali oni swego rodza 
ju „spisek milczenia“, odmawia 


Napisał Ryszard Matuszewski 4) 


Tzn | 


laskrawy wyraz złej woli imperialistów 


„$5póisek milczenia przeciw pokojowcpra 
umioskom radzieckim 
kół rzą-|do dnia 1 czerwca 


subtelnego humoru przeryso-|żona do ludowej kultury na- 
wanego często groteską, nada |szej góralszczyzny, kryje w 
je jej silne rysy narodowej od jsobie wiele uroków, nie tylko 
rębności. dla miłośników folkloru. Ma 
Te same śżężególne rysy, ja |**2 po ale jk Moly 
kie cechują czeską literaturę, jem Abi raatna ORA 
występują w innych dziedzi- oż Maj sę dziś EIME Sde 
nach sztuki, choćby w filmie pd mę Ag: id jakie to- 
czeskim, zwłaszcza tak cha- kaj La spo o Kuir aak 
rakterystycznym filmie kuxieł dęte sj A kk i jha Sig 
kowym. Czeski teatr jest ży- po s 


wy i interesujący w swych BO. 
próbach rozwiązań ideologicz| Obchodzony obecnie w na- 
nych 1 formalnych. szym kraju Tydzień Przyjaźni 

zagadnieniem dotąd nie po Ra a) Livio 
ruszonym należycie jest przy- AREA więzów. które łączą 
śwojenie językowi polskierau nas, wzbogacić wzajemną a 
literatury słowackiej. Kul- dze o nasz darob Eultiu 
ralnym, rozbudzić chęć wza- 
jemnego poznania się, zrozi- 
mienie i twórczą ocenę tych 
właściwości naszych kultur 
narodowych, które włodą nas 
dzisiaj do wspólnego celu, ja- 
kim jest Socjalizm. 


tura narodu słowackiego, 
kultura wywodząca się ze źró 
deł ludowych i w niektórych 
przejawach tak bardzo zoli- 


a „nA TYP CA NM 


z 


w OW 

Narody Świata rozumieją, że 
walka ZSRR w Radzie Bezpie- 
czeństwa, w komisji do spraw 
zbrojeń zwykłych i w komisji 
do spraw energi atomowej, 
walka o redukcję zbrojeń 1 sil 
zbrojnych omz zakaz użycia 
broni atomowej — jest wałką 
o pokój. Prowadząc tę walkę, 
Związek Radziecki broni naj- 
żywotniejszych Interesów mas 
pracujących wszystkich krajów. 


1949 roku 
zarówno projekt konwencji o 
zakazie użycia broni atomowej, 
jak i projekt konwencji o kon 
troli nad energią atomową. 
Obie te konwencje mają być 
zawarłe i wprowadzone w ży- 
cie równocześnie. Ponadto, zgo 
dnie z wnioskiem delegacji Z.S. 
R.R, członkowie Rady Bezpie- 
czeństwa powinni przedstawić 
pie później, niż do dnia 3I 


sły pewną szczęśliwą zmianę 
w tym zakresie. 

Przetłumaczono u nag i wy 
dano sporo czeskich ksłążek, 
a ich poczytność i uznanie, ja 
kim cieszą się wśród polskich 
czytelników dowodzą najle- 
piej, że literatura naszych po- 
łudniowo - zachodnich  sąsia- 
dów i przyjaciół warta jest 
poznania, Pozycje takje, jak 
„Krawędź* Wacława Rzeza- 
cza, „Ludzie na rozstajach“ 
Marii Pujmanowej, „Anna Pro 
letariuszka', Iwana Olbrachta, 
„Miasteczko na dłoni“ Jana 
Drdy, przejmujący „Reportaż 
spod szubienicy”, zamordowa- 
nego przez Niemców Juliusza 
Fuczika, czy wznowione ©- 
statnio powieści pisarza świa 
towej sławy Karola Czapka— 
ustalają miejsce tej literatu- 
ry w Światowym dorobku kul 
e A 


Odczyty 
naukowców czechosłowackich 
w Polsce 
Przybyli do Warszawy z o- 
kazji Tygodnia Przyjaźni Poł- 
sko-Czechosłowackiej, wybitni 
naukowcy czechosłowaccy wy- 

głoszą kilka odczytów. 

Józet Tureczek, wybitny pra- 
wnik czechosłowacki, wygłosi 
w Warszawie dwa odczyty: 


jąc w ogóle wszełkiej dyskusji 
nad sprawą zakazu użycia bro- 
ni atomowej. Ale niekiedy mil 
czenie bywa bardziej wymow- 
ne, niż najbardziej wielosłowne 
wynurzenia, Organizując „Sspi- 
sek milczenia* w komisji ONZ 
do spraw energii atomowej, de 
legaci większości angilo-amary- 
kańskiej zdemaskowali się. 

Nie można traktować milcze- 
nia tych delegatów inaczej — 
oświadczył w komisji do spraw 
energii atomowej J. A. Malik 
— jak wyrazem“ nischęci do 
tego, aby komisja przystąpiła 
natychmiast do opracowania 
projektu konwencji w sprawie 
zakazu użycia broni atomowej 
oraz konwencji o kontroli nad 
energią atomową. 

Delegaci radzieccy w komisji 
do spraw zbrojeń zwykłych i 
w komisji do spraw energii a- 
tormowej przedstawili, z polece- 
nia rządu radzieckiego, nowe 
konstruktywne wnioski, mające 
na celu przyśpieszenie rozwiąza 
nia sprawy redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz zakazu uży- 
cia broni atomowej Delegaci 
radzieccy zaproponowali jako 
pierwszy krok, opracowanie pla 
nu redukcji zbrojeń i sił zbraj 
nych pięciu mocarstw — sta- 
łych , członków Rady  Bezpie- 
czeństwa o jedną trzecią do 
dnia l marca 1950 roku. Plan 
ten powinien być przedsławto- 
ny Radzie Bezpieczeństwa nie 


marca 1949 roku pełne dane o 
siłach zbrojnych i wszystkich 
rodzajach zbrojeń, z bronią ato 
mową włącznie. 


Głos Zwłązku Radzieckiego jest 
głosem narodów świata, stoją- 
cych ną straży pokoju ł sna 
pracy międzynarodowej. 


Him są doradcy popieoża? 


6 Niemców i 2 działaczy taszystowskich 


na czołowych stanowiskach w Watykanie 


Włoski dziennikarz Marco 
Cesarini Sforza opublikował nie 
dawno w dzienniku „Republica“ 
oraz w tygodniku „Omnibus“, 
wychodzącym w Rzymie, dwa 
artykuły, które ujawniają waż 
ną rolę, jaką odgrywają nie- 
mieckie osobistości  faszystow= 
skie w aparacie propagandos 
wym Watykanu. 

Język niemiecki jest  języ* 
kiem najwięcej używanym w 
osobistych apartamentach pa- 
pieża. Papież Pius XII, który 
przed objęciem obecnych funk- 
cji przez dlugie lata był przed- 
stawicieleęm Stolicy Apostol- 
skiej w Niemczech, włada tym 
językiem doskonale. Jego naj- 
bliższe otoczenie zaś składa się 
prawie wyłącznie z Niemców. 

Spośród osób, które prawie 
o każdej porze dnia mają do- 
stęp do papieża. na pierwsze 
miejsce wybija się siostra Pa- 
squtalina, zakonnica z Alp Ba- 
warskich, która od 40 lat czu- 
wa nad zdrowiem i potrzebami 


jest również profesorem histo- 
ri w Collegium Gregoriańskim, 
oraz spowiednika osobistego 


Piusa XII ka Bea, którego 
przemożny wpływ na papieża 
jest ogólnię znany. 

Osoby te związane są swoim 
pochodzeniem oraz poglądami 
zę środowiskiem wielkich wła- 
ścicieli ziemskich i przemysłow 
ców niemieckich, z tym środo- 
wiskiem, które współpracując 
ściśle ze Stanami Zjednoczo- 
nymi i Wielką Brytanią dąży 
do odbudowy agresywnych Nie 
miec. . 

Dzięanikarz włoski. z kolei 
wieć. osobistości, bezpośred- 
nio kierujące oficjalnymi orga- 
nami propagandy stolicy apo- 
stolskiej, jak „Uffico Documen- 
tazłoni  Vaticane" | „Pontificia 
Commisione Vaticana“, których 
zadaniem jest zbieranie doku- 
mentów i Informacji dotycza- 
cych krajów Europy Wschod. 
niej. 

Na czele „Ufficio* — insty- 


później. niż w dniu 1 czerwca 
1949 roku. 

Delegacja ZSRR zapropono- 
wała również, aby  przedsta- 
wiono Radzie Bezpieczeństwa 


„Demokratyczna  Czechosłowa- 
eja“ oraz „Nowy ustrój praw- 
nictwa i adwokatury w Czecho 
słowacji”. 


materialnymi ojca świętego. Ma 
ona też ogromny wpływ na nie 
go. Obok niej warto wspomnieć 
jezuitę Roberta Leibnera, sekre 
ada osobistego papieża, który 


tucji. która specjalizuje się w 
sprawach dotyczących krajów 
demokracji ludowej stoi mgr. 
Westenberg, rodem z Nadrenii, 
znany ze swych sympatii pro- 


„Jako matka — nie mogę milczeć” 


Prawda o amerykańskich dyplomatach 


Prasa polska.podała już wia | Radzieckim wychowa się on 
domość o wydaniu w Moskwie |i otrzyma najlepsze wykształ 
książki Annabelli Buckar pt. 


cenie — {i że nie będzie mu- 
„Prawda o amerykańskich dy |siał walczyć o to wykształce= 
plomatach* — i streściła po- 


nie, tak, jak to było ze mną, 
krótce zawartość tej sensacyj| Nie będzie musiał bez końca 
nej publikacji. Autorka jest|biegać po ulicach w poszuki 
rodowitą Amerykanką i dłu- 


waniu pracy, kiedy nastąpią 
goletnią urzędniczką Departa- |złe czasy, ponieważ w ZSRR 
mentu Stanu, ściślej mówiąc, 


nie będrie złych czasów, choć 
jego wydziału wywiądowcze- 


by wrogowie nie wiem jak 
go. Ostatnio, pani Buckar zaj|starali się je spowodowaś, 
mowała w ambasadzie USA | Królowie przemysłu zhroje- 
w Moskwie stanowisko zastęp |niowego i monopoliści nafiq= 
cy kierownika tzw. Biura ln-|wi nie zrobią z mego tyne 
formacyjnego. Poznawszy do|mięsa armatniego. Tak, jak 
głębi cele, dążenia i metody|wszyscy obywatele radzieccy, 
dyplomacji amerykańskiej, pa 


mój syn będzie wołnym czło” 
ni Buckar zdecydowała się wjwiekiem, uczestnikiem naje 
końcu poprosić swoje władze | większego w dziejach ludzko= 
o dymisję, komunikując im 


ści ruchu postępowego”... 
jednocześnie, iż — z zezwole- 


Licząc się z tym, że prasa 
nia rządu radzieckiego — za- |i propaganda amerykańska ba 
mierza pozostać w ZSRR. dą się starały oszkałow T 

Książka Annabelli Buckar, |książkę t jej autorkę pant 
demaskująca w sposób  nie- | Buckar pisze dalej: 
zwykle przekonywujący dzia-| „Będąc rdzenną Ammrykan= 
łalność dyplomacji amerykań |ką, która zawsze kochała swe 
skiej, na usługach kapital-|ją ojczyznę, służąc jej szcze» 
stów i podżegaczy wojennych, |rze 1 bezinteresownie, zdecyw 
primoran es szy ŚR ję dowałam się — mimo to — 
udostę ona w ca ezyte 
nikom polskim, Na tym miej- RA try Fa bary Mr p 


scu ograniczymy stę do przy- 
toczenia paru końcowych u- |>% W NE który później pe 


rywków z publikac . Buc- prze= 
sh e bywszy w nim ok. dwóch Ist.« 


kar, dedykowanej matce su- 

torki, zwykłej Amerykance ze |Powzięłam tę decyzją, gdy się 

stanu Pensylwania. Annabella | przekonałam, że sfery rządzą 

Buckar sama jest też matką— |ce obecnie w USA prowadzą 

i dlatego pisze: mój kraj, a wraz z nim cały 
„Jako matka, patrzę w przy | świat do straszliwej kata- 

szłość, by zobaczyć, ki gea Btroty“ 

świecie będzie żył mój syn. men 

Jako matka, zdaję sobie spra E Eea p awe 

skiej, pani Buckar nabrała 


przeświadczenia, że ei win 


ich mocy, aby wywołać nową 
katastrofę światową. Ostrze 


świata. Wiem, że w Związku |ich polityki zawsze było 1 jest 
skierowane przeciwko 


s 


j Wis 
działam, “jak zawisa nad Ndz 


hitlerowskich. Jago najbliższy-| kością miecz damoklesowji! i 
mi . współpracownikami  są|jak ten miecz wciąż zniża się 
ksiądz Irlandzki O'Flaherty, i zniża, grożąc ponownym za 


deń z najżarliwszych RR 


sprawy Niemiec w Watykanie, |Tiorzu krwi. I dlatego — nie 
ksiądz  kroacki Draganovic p| mOge milczeć!" 
dwóch Niemców:  Zeiger i|_ Właśnie dlatego Annabella 


Buckar powzięła tak odważną 
decyzję i dlatego napisała 
książkę, która zrywa maski z 
dyplomatów amerykańskich i 
wspomaga sprawę walki o pa 
kój — przeciwko podże ga= 
czom wojennym. Fakty, przy= 
toczone w książce pani Buc- 
kar, raz jeszcze nakazują po- 
wszechne zaostrzenie czujno- 
ści 1 wzywają do pamiętania 
o machinacjach antydemokra 
tycznego obozu imperialistów. 
Bolesław Dudziński 


Tytoń bułgarski 


przybył do Polski 
Warszawa (PAP) — W ost4 
nich dniach Polski Monopol Ty 
toniowy otrzymał tysiąc ton ty 
toniu bułgarskiego,  dostarczo- 
nego w ramach umowy han- 
dłowej, zawartej z Bułgarią. 


Schmider. Ten osłatni jest łącz 
nikiem między „Ufficio”, a se- 
Kkretariatem stanu Watykanu. 
Jeśli chodzi o „Pontificia Co 
mmisione di Assistenza“, to na- 
leży stwierdzić, że w kierow- 
nictwie jej nie ma Niemców. 
Jednakże osobistości piastujące 
w niej czołowe stanowiska za- 
sługują również na uwagę. 


Na pierwsze miejsce wybija 
się Monsignore Baldelli. Jego 
dwaj najbliżsi współpracownicy 
którzy posiadają ważki głos w 
tej instytucji są: Carlo Manzia, 
byty przywódca „Balilla“, orga 
mizacji _ młodzieży  faszystow- 
skiej i Pasqualle Pensini, były 
profesor doktryny faszyzmu na 
uniwersytecie w- Mezzasova. 

Takie jest, według relacji 
dziennikarzą włoskiego towa- 
rzystwo, które wyciska swoiste 
piętno ma życiu i działalności. 
Watykanu. LM, 


O Sa Yan 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


„Zrobiłeś mi zarzut i przyrzekam, że go nie zapom- 
nę. Zresztą możemy się przekonać, kto ma rację. Przy 
okazji spróbuj pomówić z Greczkinem i Kowszowym o 
mojej tyranii, sarkaźmie i innych okrucieństwach. Pro- 
szę cię, wybierz stosowną chwilę, kiedy wyjdą z mego 
gabinetu rozgorączkowani, spoceni i staraj się w ostroż- 
ny sposób naprowadzić rozmowę na moją osobę. Jeśli 
będą się uskarżać, wtedy postaram się znaleźć dla nich 
dobre słówko lub coś innego w tym rodzaju. 
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— Widzę, że omijasz sprawę Libermana. ' 

— Zostawmy na razie Libermana w spokoju. Po- 
wiem ci, że to niełatwy typ, a życiorys jego jest bardziej 
skomplikowany, aniżeli Jefimowa. Liberman jest moc- 
ny, grzbietu mu tak łatwo nikt nie przełamie. Z moją 
pomocą zaczyna już coś niecoś rozumieć, ale nie widzi 
jeszcze wielu rzeczy: Zabiorę go kiedyś na trasę, aby 
się zapoznał z ludźmi... 

— Nie szkodzi też pogodzić go z Fedosowym. — Ro- 
ześmiał się Załkind. 

„Nocna rozmową obydwóch kierowników budowy nie 


dy, jakie spostrzegali wzajemnie u siebie, czynili 'sobie 
w ostrych słowach zarzuty. Ale łączyło ich wzajemne 
zrozumienie i prawdziwa przyjaźń, której nawet naj- 
większa szczerość nie może zniweczyć. i 

— Budowa nasza już przebrnęła przez okres organi- 
zacyjny, mówił Batmanow. Obecnie nasz zespół może 
już przejść do ataku. Cała nasza uwaga winna być skie- 
rowana nie na zarząd, a na poszczególne punkty trasy... 

Mnie się wydaje, Wasyli, że u nas, tak samo jak wszę 
dzie zresztą, w dniu dzisiejszym skończyła się mobili- 
zacja sił, o których mówił towarzysz Stalin. Czy słu- 
sznie? 

Gospodarny Żałkind już po raz drugi wyniósł niedo- 
pałki, które sypały się z popielniczki na obrus. 

— Napijmy się herbaty — powiedział Batmanow. — 
Dobrze się stało, że porozmawialiśmy sobie o wszyst- 
kim.. 

— Czy o wszystkim? — zapytał Załkind. — Mam wra- 
żenie ,że ciebie coś gnębi. Obiecałeś, iż będziesz szcze- 
ry.. A. może nie chcesz mi zaufać?... 

— Trudno skryć cośkolwiek przed tobą, — wyszeptał 
Batmanow. Opuścił swą dużą głowę jakgdyby trudno 
mu było trzymać ją prosto: Zaniepokojony Załkind ci- 
cho stąpając zbliżył się do kanapy i usiadł. 

— Tobie można wszystko zaufać — jesteś wcieleniem 
sumienia. — Batmanow wstał i rozwichrzył ręką wło- 
sy. — Człowiekowi wypada często ukrywać swoje zmar- 


przerywała się ani na chwilę. Sprzeczali się i docho- | twienia lub słabostki. Niejeden robi to z dumy, inny 
dzili do porozumienia. przybominali sobie popełnione błe | znów dlatego, że nie wierzy w szczerość ludzka. A kie- 


rownicy lub dowódcy są nawet zobowiązani dawać so- 
bie w samotności radę ze swymi troskami lub niesz- 
częściem. Bo kierownik musi być. człowiekiem o silnej 
woli, GAAS być mocniejszy od tych, którymi kie- 
ruje, A jeśli istnieją w nim jakieś słabostki — lepiej 
niech je zwNczy, niech cierpi, nie zdradzając się z tym 
przed nikim. Mądry dowódca, ranny w walce nie przy- 
zną się wobec żołnierzy do swego cierpienia i będzie się 
starał opanować swój ból. Przypomnij sobie Bagratio- 
na, który śmiertelnie ranny potrafił jeszcze siłą woli 
ukryć swą niemoc fizyczną... 

— Nie denerwuj się, Wasyli, proszę, usiądź, gdyż po 
peee boli mnie szyja od ciągłego wiercenia głową za 

ą. 

Batmanow siadł. 

„— Nie jestem dowódcą, ani postacią historyczną — 
nie myśl, że przez próżność operuję takimi porównania- 
mi. Jestem naczelnikiem budowy, jakich posiadamy 
bardz wielu. Jednakże odpowiadam za wielką sprawę 
i za kilka tysięcy dobrych radzieckich ludzi. Czy mam 
prawo obnażyć przed nimi swoje rany i jęczeć z bólu? 
— Prawa takiego nie posiadam! I cóż będzie ze mnie 
za dowódca, jeśli w tak trudnych „czasach wykażę wo- 
bec ludzi, że jestem słaby i cierpiący? Muszą przecież 
wierzyć w moją siłę, w to, że w trudnej chwili jestem 
ich ostoją, nie wolno mi więc wzbudzać w nich litości 
ani współczucia. 

Batmanow nie mógł usiedzieć i znów wstał. 

LaL 
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Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR . 


Powiatowe i miejskie konferencje PZPR 


— powinny mobilizować organizacje partyjne do dalszych osiągnięć 


W ubiegłą niedzielę na te- 
renie województwa rozpoczę- 
ły się powiatowe i miejskie 
konferencje PZPR. 


Konferencje, zgodnie ze sta 
tutem, zwołuje się raz na rok, 
winny one stać się najwięk- 
szym wydarzeniem w życiu 
organizacji partyjnej. Konfe- 
rancje winny rozpatrzyć i za- 
twierdzić sprawozdania Komi 
tetów, podsumować osiągnię- 
cia, omówić istniejące trud- 
ności i niedociągnięcia w pra 
cy ogniw partyjnych, wskazać 
tm drogę do przezwyciężenia 
ich oraz dokonać wyboru no- 
wych władz partyjnych. 

Konferencje winny mobili- 
zować wszystkie ogniwa par- 
tyjne, wszystkich członków 
partii do dźwignięcia się na 
wyższy poziorn pracy politycz- 
nej, organizacyjnej i zawodo- 
wej, by jeszcze szybciej Kro- 
czyć do nowych zwycięstw w 
dziele umacniania fundamen- 
tów Polski Ludowej i budo- 
wania podwalin socjalizmu w 
naszym kraju. 


1 

| 
Odbyte pierwsze konferen- A Podstawą powodzenia i reali.-aby stwierdzić, że ani aktyw BRAK INICJATYWY ny plan finansowy na rok 1949 
cje, pomimo, że stały na do- jeży rz ypa hA mae zacji rzuconego ostatnio przezł partyjny, ani załoga nie braly| Ani jedna jednak fabryka, zaļprzewidywał.. 76,5 procent. 
statecznym poziomie, wypa- pracy uchwały Kongresu i o- Partię i Rząd hasła budowy o-| poważniejszego udziału przy| wyjątkiem PZPB nr 6 (kióre| Skonstruowany obecnie plan 0- 

dłyby jeszcze lepiej, gdyby |pracować plan działania w ce| SŚlnopolskiego, na“ szerokich| ich opracowywaniu. w rubryce pł. „różne“ przewi|szczędnościowy przewiduje, że 4 
Komitety całkowicie rozumia-|ju ich realizacj, jak również | planach opartego planu oszczę-| Większość planów *— przy-| działy oszczędności z  tytułu|w roku bieżącym procent pri- 
„ły, rolę konferencji i włożyły | wykonania bieżących postano | dnościowego jest jak  najszer-| kro to stwierdzić — okazala] uruchomienia snowadła szybko| my „wzrośnie“ do 77 “procent. 
„iWięcej pracy, ażeby je nale- |-vjeń naczelnych władz par- | Szy udział szerokich mas w pra|się SZABLONEM, w  którym| bieżnego oraz dzięki zmniej.|l na tej podstawie dyrekcja 


tżycie przygotować. 

Słabym punictem dotychcza 
sowych konferencji były spra 
wozdania ustępujących Komi- 
tetów, które nie odzwierciat 
dlały ich dorobku organiza- 
cyjnego od czasu Kongresu 
Zjednoczeniowego i nie przed 
kładały delegatom podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
planów działania i pracy na 
przyszłość, w celu szybkiego 
realizowania uchwał Kongre- 
su i wykonania bieżących po- 


ERA OCR WIE ZES planu  oszczędnościowego nie| uwagi, wyjaśniające, w  jaki| rektorskich bez udziału organi-|wać załogę na osiągnięcie wyż 

pami | 7 nych = ze AL da dt dis wiele jeszcze widzieliśmy pro- właściwie sposób pragną ane zacji partyjnej | bez udziału za|szego odsetka primy? i 
Np. sprawozdanie Komitetu [okazania pomocy politycznej |iektów stojących całkowicie naj jektowane oszczędności osiąg- tóg, - PZPB mr 3, które w „roku 4 

Miejskiego w Zgierzu zawie-|i organiżacyjnej biednym i| wysokości zadania.  Wystarczy| qąć. Do nich w pierwszym rzę| W wielu planach daje się za-| ubiegłym osiągnęły przeciętnie 

rało wiele cyfr, ilustrujących |średniorolnym chłopom, akcja | wgłębić się nieco w projekty| dzie należą: PZPB nr 8 i PZPB| ważyć również brak inicjaty-| 70 procent primy,  projektują 7 


ilość posiadanych przez mia- 
sto gruntów ornych w mie- 


ście, parków, dróg itp. Wiele 
cyfr, lecz bez politycznej oce 
ny sytuacji, bez podsumowa- 
nia dorobku i przy niedosta- 
tecznym wskazaniu drogi dzia 
łenia w przyszłości, zupełnie 
mija się z celem i niepotrzeb- 
nie obciąża pamięć uczestni- 
ków konferencji, 

Podobne sprawozdanie było 
złożone przez Komitet Miej- 
ski w Ozorkowie. Sprawozda 
nie wypełniały cyfry o ilości 
odbytych zebrań, o frekwen- 
cji na nich, o wpływach skła 
dek członkowskich, wpłatach 
na Wspólny Dom itp. bez a- 

a tych cyfr i bez 
wyciągania konkretnych wnio 
sków. 

Nic dziwnego, że podobne 
sprawozdania nie przyczynia- 
ły się do wywołania żywej 
i rzeczowej dyskusji, która 
często była mało konkretna, 
lub obracała się dookoła jed- 
nego tylko tematu. - 

Np. towarzysze w Ozorko- 
wie alarmowali o tym, że w 
PZPB, największym  zakła- 
dzie pracy w tym mieście — 
jest źle. Lecz nie wskazywali 
w czym tkwi zło: czy organi- 
zacja partyjna źle pracuje, 
czy Rada Zakładowa nie speł 
nia swych obowiązków, czy 
też administracja nie stoi na 
wysokości zadania. 

Z doświadczenia  pierw- 
szych konferencji winny wy- 
ciągnąć wnioski Komitety, któ 
re dopiero przygotowują się 
do' swoich konferencji. 

Należy zrozumieć, jakie jest 

e i cel konferencji: 
podsumowanie wyników pra- 
cy, przeprowadzenie krytycz- 
nej analizy działalności orga- 
nizacji partyjnej I wytyczenie 
konkretnych zadań na przy- 


tyjnych. 

Podsumowując dotychczaso 
wą pracę Komitetów, należy 
przeprowadzić polityczną ace 
nę akcji scalenia organizacji 
partyjnych, oraz dokonać kry- 
tycznego oświetlenia wszyst- 
kich dodatnich 1 ujemnych 
form pracy, ażeby ujemne for 
my jak najszybciej usunąć, a 
dobre przenieść na wszystkie 


szczeble. 
Konterencja powinna dać 
wytyczne pracy na przyszłość, 


„H“, zacieśnienie współpracy 
z SL i PSL, praca wśród mło 


dzieży, kobiet, opieka nad 
szkołami, podniesienie pozio- 
mu pracy terenowych Rad Na 
rodowych, akcja oszczędno- 
ściowa, współzawodnictwo pra 
cy, wykonanie planu produk- 
cji w zakładach pracy, przed- 
terminowe wykonanie planu 
trzyletniego, podniesienie po- 
ziomu pracy organizacyjnej I 
szkoleniowej, wzmożenie czuj 
ności klasowej i mobilizacja 
sił postępowych do zwalcza- 
nia przejawów wrogiej propa 
gandy, szerzonej przez wro” 
gów Polski Ludowej — słu- 
gusów międzynarodowego im- 
perialimmu i przez część Teak 
cyjnego kleru — wszystkie te 
zagadnienia muszą być szero- 
ko omówione I rozpracowane. 
Muszą być przyjęte konkret- 
ne uchwały, wskazujące spo- 
soby i metody pracy, by wszy 
stko to jak najsprawniej, jak 
najszybciej wykonać, 
Konferencje powinńy odby- 
wać się w atmosferze zrozu- 
mienia powagi zadań, jakie 
stoją przed organizacjami. Mu 
szą one mieć charakter po- 
ważny, roboczy i twórczy, W 
żadnym wypadku nie można 
powtarzać błedu, jaki popeł- 
nił Komitet Miejski w Toma 
szowie, który zapraszając na 
konferencję paręset osób w 
charakterze gości, uczynił ją 
podobną do wiecu, uniemożli- 
wiając prowadzenie obrad w 
skupieniu I powadze, 


Ażeby podnieść poziom kon 
ferencji, ażeby się stała ona 
kuźnią czynu organizacji par- 
tyjnej, nieodzownym jest przy 
gotowanie się do niej nie tyl- 
ko Komitetów, ale i delega- 
tów. 

Delegaci powinni pamiętać, 
że masy członkowskie obda- 
rzyły ich zaufaniem i nałoży- 
ły na nich zaszczytny obowią 
zek reprezentowania swych 
podstawowych organizacji par 
tyjnych. 

Rola ich nie może ograni- 
czać się do biernego udziału 
w konferencji. Delegaci po- 
winni przyjść na konferencję 
z przygotowanymi  wnioska- 
mi. powinni żywo dyskutować 
nad wszelkimi zagadnieniami, 
powinni godnie reprezentować 
swe organizacje. 

Po konferencji obowiązkiem 
delegatów jest przeniesienie 
jej uchwał do wszystkich 
członków swych podstawo- 
wych organizacji partyjnych. 

Jeżeli uchwały konferencji 
będą żywo przedyskutowane, 
rozpatrzone, zrozumiane i re- 
alizowane przez wszystkich 
członków, będziemy mieli gwa 
rancję, że spełnimy nasze za- 
dania, że siła naszej Partii bę 
dzie nieustannie wzrastać, że 
nie zawiedziemy mas pracują 
cych, które obdarzają naszą 


Partię największym zaufa- 
niem. 


Te i ©w© 
1938 — 1949 


Mieszkaniec Darmstadtu (Niemcy Zachodnie) — Ro- 
bert Plauen stanął — w okresie 11 lat — dwukrotnie 
przed sądem. W roku 1938 rząd hitlerowski pociągnął 
Plauena do  odpowiedzialności za. wydanie antyfaszy- 
słowskiej nielegalnej broszury, za co groziła kara śmierci. 
Lecz zarzut ten nie sostał udowodniony, więc Plauena 
wypuszczono „tymczasowo”* na wolność. Antyhitlerowski 
„przestępca“ ukrył się i — jak stwierdziły protokóły po- 
licyjne — „nie pozostawił śładów za sobą“, 

* Po 10 latach, w styczniu roku 1949, tenże Robert 
Plauen stanął ponownie przed tymi samymi sędziami 
w tymże Darmstacie, oskarżony o to, że w roku 1938 
„wprowadził w błąd władze sądowe”. Ten sam prokura- 
tor, któremu wówczas nie udało się wymóc na oskarżo- 
nym przyznania się do działalności , antyfaszystowskiej, 
tym razem udowodnił niezbicie, iż właśnie Plauen jest 
rzeczywiście autorem broszury, skierowanej przeciwko 
Hitlerowi. Tak więc, Plauen ma obecnie odpowiadać sq- 
downie z powodu „kumulacji przestępstw“: za wydanie 
wspomnianej broszury, ża wprowadzenie w błąd władz są: 
dowych w r. 1938 i za ucieczkę spod nadzoru policyjnego. 

Tym sposobem, oskarżony Plauen przekonał się, że 
w darmstackim sądzie nic się przes 10 lat nie zmieniło, 
s wyjątkiem tego, iż na stole sędziowskim postawiono 
gwiaździsty sztandar USA zamiast flagi ze swastyką. 

Dziennik „Frankfurter Zeitung", komentując ten nie- 
zwykły wypadek, pisze: „Wymiar sprawiedliwości i proku- 
ratura Bizonii po dawnemu przesiąknięte są duchem fa- 
szystowskim i opanowane przez sędziów hitlerowskich. 
Uczciwym obywatelom s antyfaszystowską przeszłością 
wypada obecnie odpowiadać za to, że ocalili życie pod 
reżimem hitlerowskim", 

Są sędziowie w amerykańskiej strefie okupacyjnej!... 
Uniewinniając tuzinami Schachtów i von Papenów, srożą 
się bez żenady wobec antyhitleroteców. „ Demokratyczne” 
i „humanitarne" wladze anglosaskie mogą być, zaiste, 
dumne ze swych niemieckich wychowanków. 


B. D. 
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Tego sie nie zrobi przy biurku 


a marginesie pierwszych planów oszczędnościowych przemysłu bawelnianego 


cach nad jego konstrukcją. 
Obowiązkiem obywatelskim 
każdego pracownika, obowiąz- 
kiem partyjnym i punktem ho- 
noru każdego pracownika jest 
więc wyłężenie wszystkich sił 
i umiejętności, - ażeby plan o- 
szczędnościowy w miarę mo- 
żnmości rozszerzyć i wzbogacić, 
Jednakże, do tej pory choć 
już kilka tygodni upłynęło od 
chwili opublikowańia uchwaly 
Rady Ministrów w sprawie 


przedstawione przez  dyrekcje 
fabryk przemysłu bawełnianego, 


dyrekcje w sposób biurokraty- 
czny odpowiadają na pytania 
postawione w instrukcji o pla- 
nach oszczędnościowych wyda- 
ne przez władze nadrzędne. 

Dyrekcje ograniczyły się do 
mechanicznego przepisywania 
tych pytań i do udzielenia na 
nie, w miarę możności odpo- 
wiedzi. 

Tylko niektóre dyrekcje zdo- 
były się na zaopatrzenie swych 
planów i cyfr w odpowiednie 


nr 6. Plany tych fabryk spra- 
wiają solidne wrażenie. 


szeniu iłości „końcówek*) 


dwudziestu kiłku 
zagadnień 
postawionych przed CZPWł do 
dać jakiekolwiek nowe zagad- 


stwierdza, że „zaoszczędzi ity» 
le a tyle kilogramów przędzy. 

Podobno obniżenie odsetka 
motywowano faktem przejścia 
fabryki na bogatszy,  jakościo- 
wo wyższy asortyment. Czy 
jest to jednak motyw dostatecz 
nie uzasadniający tę obniżkę? 

Czy właśnie dlatego, że la- 
bryka przechodzi na bogatszy. 
jakościowo wyższy, a zatem 
bardziej wartościowy  asorty- 
ment, nie należałoby mobilizo- 


nie 
zdobyła się na to, ażeby do 
zasadniczych 
oszczędnościowych 


nienia. Brak pomysłowości, 
brak szerokiej perspektywy, 
brak mpy rzuca się tutaj 
w oczy, a główną przyczyną 
tego faktu było to, że plany 
opracowano naprędce w SZCZU= 
płym gronie, w gabinetach dy- 


wy w kierunku rozwinięcia 
tych zagadnień, które zostaly 
postawione przez władze nad- 
rzędne. Jedynie PZPB m 3 
iwzględniły w swoim planie za- 


w swym planie „oszczędnościo- 
wym“ w roku bież.. 66 proc. 
primy, Podobnych przykładów, 
choć może nie tak jaskrawych 
można znaleźć sporo i w in= 


ze „TU? 


sy” L= 
„mom «oj lk" m maść 


gadnienie poprawienia stanu bez 
pieczeństwa |  higleny pracy 
oraz związane z tym spodziewa 


nych planach (np. w planach 
PZPB nr 6, PZPB w Qzorko- 
wie, PZPB nr l, PZPB mr 9, 


Dzielnica Górna-Prawa na nowych drogach 


Dodatnie wyniki I Konferencji Dzielnicowej Górnej-Prawej PZPR 


Blisko 200 delegatów brało 
udział w konferencji partyjnej 
Dzielnicy Górnej „ Prawej. 200 
osób — to grono nie małe. A 
jednak o konferencji tej móżua 
powiedzieć, że miała charakter 
roboczy, że unikano na niej roz 
ważań ogólnikowych, że oma- 
wiańo sprawy konkretne, że 
wykrywano braki w pracy jed_ 
nych organizacji partyjnych i 


wskazywano drogi ich usunię. | nu ilościowego. z wyjątkiem... niektórych se_| nić, . > {niu z rokiem 1948, ale również | stawionė przez fabryki przem, | 
cia, i podawano przykłady —| „To jest wałka'* —  mówił| kretarzy i egzekutyw. — Czy| Tow. Mikołajewski mówił o|Ww porównaniu z 4-tym kwarta- słu bawelnianzgo opiewają ju 

dobrej pracy innych organizacji | tow, Rutecki i wszyscy delege- |jnż tak dużo umieją? — zapy-| konieczności szkolenia partyj_ łem roku 1948, okresem Czynu „teraz na sumę 2-ch miliargjów d 
partyjnych i na tych przykła-| ci zrozumieli, że to rzeczywiście | tała tow. Horowicz, Tow. Pie, Kongresowego, zł w skali rocznej i, chociaz | 


dach towarzyszę uczyli się, jak 
dobrze zorganizować pracę. Bio. 
wem: konferencja wytyczyła 
drogę dalszego działania organi 
zacji dzielnicowej, I to właśnie 
jest największym osiągnięciem 
konferencji, š 

25 towarzyszy zabrało głos w 
dyskusji nad referatem tow. 


Uzdańskiego i sprawozdaniem |wądzić pracę uświadamiająca|rze pracują, zaś towarzysze z| walce z kradzieżami, ników bezpartyjnych  ustosuń- 
tow. Pokorskiego. Jeśliby zsu.| wśród swoich członków, by AML | kierownictwa dzielnicowego| Ze wszystkich tych wypowie_ + OPORTUNISTYCZNE kują się w sposób twórczy do 
mować wszystkie te wypowie-| bicją każdego PZPR.owea było] stwierdzili. że tam gdzie kurs| dzi wynikały praktyczne wnio. WYBIEGI 1 przedłożonych projektów, jeśli 
dzi, to niewątpliwie otrzyma się | osiągnięcie jak najlepszych WY | dóbrze pracuje, coraz lepiej pra|ski dla organizacji partyjnych. |. Przykre jest to, że wiele la-|masy robotnicze współdziałać 
emłokształt naszego życia poli_|ników; organizacje partyjne |cuje organizacja partyjna, © |Nie wątpimy w to, ża pod kie_|bryk opracowując Szeroki na|będą z administracją w należye 
tycznego, gospodarczego, kultu. | muszą przeprowadzić pracę u- .. + rownictwem nowowybranego Ko|ogół plan oszczędnościowy, nie tym wykorzystaniu  ujawnio= 


ralnego w dobrym, w jak maj- 
lepszym, prawdziwie partyjnym 
njęciu, 

Na czoło wszystkich spraw 
wysunęły się sprawy oszczędno 
fci i jakości produkcji, I w tej 


dziedzinie konferencja byłaji duszą ruchu współzawodnict. organizacji partyjnych i społerz| nej pracy całej organizacji par- | tale roku ubiegłego wskaźnik | z przedłożonych przez. fabryki 
świadkiem interesującego i po:| wa pracy, jak jest tego moto_| ności fabrycznej do szkoły, o| tyjneś Dzielnicy, ten wzrósł do 88,1 procent. projektów. 
pczającego zestawienia: Delega| rem i duszą organizacja w] tworzeniu fabrycznych Komite- 4. Porłowski! Niewiadomo, dlaczego pierwat- W _ Lemieszj dj 
i PEE d t 5 D j P A TK d 
' sA "W KAA aicen, PER EE SEEST AN R N 7 T ZDP PY E ANETO . SVEA 


ci z PZPB Nr 6 przedstawili 
smutny obraz spadku jakości pro 
dukcji w ich zakłądach, zaś de 
legaci z „Państw. Fabr. Konfek- 
cyjnej Nr 3 z tow. Ruteckim na 
czele opowiedzieli, jak potrafili 
fabrykę swoją wyprowadzić z 
upadku i doprowadzić ilość pro. 
aukcji pierwszego gatunku do 
imponującej cyfry $9,2 procent 
przy stałym przekraczaniu pla. 


jest walka, 
T. że w tych zakładach, gdzie ja 
kość produkcji musi być w jak 
najszybszym czasie podniesiona, 
organizacje partyjne muszę © 
to walczyć. 

Jak walczyć? Mówił o tym 
również tow. Rutecki. Organi- 
zacje partyjne muszą przepro. 


świadamiającę wśród całej za. 
łogi, by ambicją każdego To- 
Lotnika było wykonanie planu 
ilościowego i _ jakościowego 
przez jego fabrykę. Organizac_ 
je partyjne muszą być motorem 


Ośrodku Konfekcyjnym Nr 3. 
$ * o 

Dużo miejsca w dyskusji za. 
jety sprawy szkolonin partyjne. 
go, Nie w tym dziwnego: Dziel 
nica rzeczywiście żyjó tę spra. 
wą. Tow,-Horowiez, wykładow_ 
czyni kursów, stwierdziła liczaa 
wypadki, kiedy całą organiza- 
cje partyjne biorą udział w pra 
cy kursów szkoleniowych, Całe, 


kut, również wykładowca, 
stwierdził, że od wykładu do wy 
kładu praca kursantów staje się 
żywsza, dyskusja ciekawsza, 
wypowiedzi — coraz bardziej 
rzeczowe. Wykładowcy stwier_ 
dzili, że tam, gdzie organizacje 
partyjne przykładają wagę do 
pracy Bzkoleniowej, kursy dob- 


Nowym zagadnieniem w pro. 
blematyce naszych organizacji 
partyjnych, a żywo porusza. 
nym na konferencji, były spra_ 
wy szkół, Towarzysze mó. 
wili o konieczności zbliżeniu się 


tów Opiekuńczych nad szkała_ 
mi, o potrzebia aktywnoj pracy 
robotników — partyjnych — i 
bezpartyjnych — w Kontitetach 
Rodzicielskich, 
4 * © 

Nie sposób jest w krótkim 
sprawozdaniu omówić wszystkie 
ważne sprawy, poruszane na 
konferencji. Myślę jednak, że 
należy je przynajmniej wymie. 


niaków na pracowników spół. 
dzielczych, 

Tow. Targowski wysunął wnio 
sek o stworzenie pięciu nowych 
ośrodków Ubezpieczalni Społecz 
nej 1 o potrzebie aktywizacji 
Koniite*tów Domowych, Tow. 
Trzepiński o konieczności 
współpracy dyrekcji fabrycz, 
nych organizacji partyjnych w 


mitetu Dzielnicowego organiza” 
cje partyjne wnioski te będą re 
alizować w codziennej pracy. 
Nie wątpimy w to, że po tej 
konferencji rozpocznie się nowy 
okres wzmożonej i wszechstron_ 


ne zmniejszenie tości nieszczę- 
śliwych wypadków przy fabry- 
ce, Kilka zaledwie fabryk (PZ 
PB m 4, PZPB w Zgierzu, PZ 
PB nr 8) rozwinęło punkt „ka- 
szty osobowe“ i  uwzględniło 
w swych płanach pozycję „opła 
cone godziny postojowe”, Tylko 
jedna fabryka — PZPB nr 8 — 
planuje zmniejszenie odsetka 
postojów nie tylko w porówna- 


Jedna tylko fabryka — PZPB 
w Rudzie Pabianickiej — u- 
względniła w planie w sposób 
wyraźny zagadnienie skrócenia 
cyklu produkcyjnego. Nie wszy 
stkie przedsiębiorstwa zajęły 
się w sposób należyty zagad- 
nieniem obniżenia  normatywu 
zapasów. 


wyszło właściwie poza osiąg- 
gnięcia roku ubiegłego. Weźmy 
jako przykład PZPB ne 16, kto 
re osiągnęły w roku ubiegłym 
przeciętnie 81,7 procent pierw- 
szego gatunku. W 4-tym kwar 


PZPB nr 4 i tp) 
i Co się tyczy dyrekcji PZPB 
mr 6, ło w rubryce omawiają- 
cej oszczędności płynące z ty- 
tutu podwyższenia jakości pro- 
dukcji, miast podać konkretne 
cyfry ograniczono się do chara 
kterystycznej uwagi: „Jakośc 
produkcji nie można określił 
dokladnie,“ 

Plany oszczędnościowe przeł 


z wyżej wymienionych wzg'ę- 
dów ‘niektóre pozycje budzą 
pewne zastrzeżenia, stwierdzić 
trzeba, że plany te w. zasadzie 
są wykonalne. Jeśli plany te zo 
staną zaanalizowane na zebra: 
niach partyjnych i naradach wy 
twórczych, jeśli partyjniacy w 
naszych fabrykach i ogół robat 


nych już źródeł oszczędności 1. 
w wynajdywaniu nowych re 
zerw, to ostateczny plan oszczę 
dnościowy przemysłu bawefnia- 
nego zamknie się kwotą o wie 
te wyższą, aniżeliby to wynikało 


z 
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łaski, który zamiast prze- 
transportować zakupione 
na spędzje w Zapolicach 2|marca konferencja prasowa, 
cielaki i krowy, na miej-| na której prezes Centrali 
sce przeznaczenia, zalewa|Rolniczej pos. Pszczółkow- 
robaka u p. Kolenkowej w|ski, oraz dyrektorowie po- 
Łasku. szczególnych wydziałów ©0= 
mówili rolę spółdzielczości 
wiejskiej w tegorocznej wio 
sennej akcji siewnej. 
Spółdzielczość 


Los jest kapryśny jak: ba- 
letnica (tak mawiał -pewien 


dzielni „Samobómose Chłop- 
ska“ odbyła się w dniu 7 
mędrzec). śmiechnie się 
do tego, który najmniej na 
to zasłużył, a porządnego 
człeka to omiją. 

Sentencja ta odnosi się 
do robotników łódzkich i... 
cielaków w _ Zapolicach. 
Pierwsi czekają na mięso, 
a drugie... na konsumentów; 


Wydaje się nam, że na- 
prawdę teraz nie czas na 
to, p. Łukasiewicz, i blaga- 


: EA wiejska 
my niech pan wytrzeźwieje, 


a na przeszkodzie spełnie- 08 OEM przeprowadza szereg prac, 
niu tych pragnień, stoi ob.|bo krówki czekają już ty-| mających na celu odpowied 
Łukasiewicz, instruktor|dzień czasu. nie przygotowania i uspraw 
Centrali Mięsnej na powiat „Góra” lenie przebiegu siewów 


i Uroczyste otwórcie 
R biblioteki gminnej 


. e = LA 
we wsi samopomocówej Nieborów 
W dniu 27 lutego we wsi |przybyli również: wójt Brad: rządów Radziwiłłów, a jak 
Nieborów, powiat łowieki |ny Nieborów,  przedstawi- |wygląda obecnie. 
nastąpiło uroczyste otwar- ciel G. R. N, nauczycielstwo| — Państwo nasze przy- 
cie gminnej biblioteki, W |i przedstawiciel Z. 8. Ch. z|dziela nam biblioteki i udo 
świetlicy koła gromadzkiego Łowicza. Następnie przemó- |stępnia każdemu możność 
Z.S.CH. w Nieborowie zgro- |wił wój gm. ob. Kozioł. Przy |czytania. i 
madzili się gospodarze i mi- |pomniał jak to było z czytel| Następnie zabrał głos kie 
łośnicy książek. Na otwarcie jnictwem za czasów sanacji |rownik szkoły, w bardzo ła 
i dnym i dość obszernym prze 
mówieniu mówił © utwo- 
rach naszych pisarzy. 
Następnie przemawiał bi- 
bliotekarz, ob. Kiciński, któ 
ry powiedział, że się zobo- 
wiązuje w  kaźdej porze 
dnia otworzyć bibliotekę z 
chwilą, gdy się kto do nie- 
go zwróci z prośbą o wypo- 
życzenie książki, lub też ze- 
chce ją zwrócić. m 
Do późnego wieczora 
drzwi biblioteki przy świet 
licy ZSCh nie zamykały 
się, co świadczy o dużym za 
interesowaniu się miejsco- 
wej ludności biblioteką. 
Marian Uroń 


Dlaczego zlikwidowano 


Ośrodek Oświaty Rolniczej w Januszewieach? 


W ubiegłym roku w gro- 
madzie Januszewice gmina 
Opoczno istniał ośrodek 
szkoleniowy  Przysposobie- 
nia Rolniczego. Ośrodek ten 
cieszył się dużą ftekwencja, 
gdyż młodzież z gromad: 
"Klony, SŚwierczysław, Bu- 
nignow, Gawrony, Janusze- 
wice i Januszewice Duże w 
liczbie ponad 50, z uwagi 
na niedużą odległość, regu- 
jernie uczęszczała na wykła 


ktor rejonowy Przysposo- 
bienia Rolniczego ob. Wik- 
torowicz, zarządził, by O- 
środek ten przenieść do gro 
mady- Ogonowiec, Obecnie 
młodzież z wyżej wymienio 
nych gromad, mając do O- 
gonowic ponad 7 km, na 
lekcje nie uczęszczą, a bar- 
dzo szkoda, gdyż zapał do 
nauki wśród nich jest bar- 
dzo duży, 
Gabrykowski Stefan 
instr. kult, - oświat. Wola Makowska 
Opoczno P-ta Skierniewice 


„Musimy iść razem do nowej przyszło- 
ści, wy z fabryk i my z wiejskich chat“ 
Wizyta gospodyń wiejskich w lódzkich fabrykach 


+/ Dzień Międzynarodo- |cyjnych nawiązywały się 
wego Święta Kobiet, łódzka |między robotnicami, a mie 
Organizacja Ligi Kobiet za- |Szkankami wsi ożywione roz |premiami pieniężnymi za 
prosiła kilkadziesiąt człon- |Mowy. Pokażcie nam udział we  współzawodnie- 
kiń Gminnych Kół Gospo! WASZ żłobek i świetlicę. O- |twie pracy i za pracę spo- 
dyń Wiejskich, Centralna powiedzcie nam o wczasach, S A potem poddwis- 
: 5 o swoim życiu, o naszej no- |ły artystyczne występy ze- 
wade Sz ła Ra wej Polsce Ludowej — pro |społu świetlicowego, 


y siły jedne, i - 
Meldunki z  dotychczaso-| — A jak' tam u was na Piat jaa RE af 
wych swych prac i osiąg-|wsi? — padały pytania Z |wosce 
nięć składały zarówno ko- drugiej strony. I zarówno ZA: 
biety z miast, jak i z licz- 


1 z» jedne jak i drugie opowia- 
nych wiosek. Pozostałych 


i se 5 dały o tym, że dużo się 
miłych gości dosłownie roz- |zmieniło na wsi i w mieś- 


y. 
' W bieżącym roku instru- 


Ośrodka Dziewiarskiego im, 
Emilii Plater dyplomami i 


Coraz silniejsze .węzły 
współpracy i przyjażni łą 
czą dalekie dawniej od sie 


chwytały poszczególne fab-|cie. Że minęły już czasy Pie Tr miar PA Wiar- 
ryki, które na swoim tere- wyzysku człowieka pracy |. b A m zi mor 
nie urządzały uroczyste a-|przez obszarnika i fabry- 17 na eelu jeszcze silniej- 


sze zbratanie kobiet wiej- 
skich i miejskich jest na- 
prawdę godna pochwały. 


Sam. 


kademie dla uczczenia Świę 
ta Kobiet. 

W Ośrodku Dziewiarskim 
im. Emilii Plater gospody- 
nie oprowadzały swych go- 
šci po całej fabryce. Miesz 
lmnki wsi Sokołów pow. 
łowickiego z podziwem i cie 

- kawością. przyglądały się 
błyskawicznej pracy ma- 
szyn, poraz pierwszy pozna 
jąc tajemnicę powstawania 
tkaniny. Na salach produk- 


kanta. 

— Dziś do nas świat na- | 
leży — powiedziała Maria 
Kobielecka, gospodyni ze 
wsi Sokołów — musimy iść 
ze sobą ręka w rękę da no- 
wej przyszłości, Wy, z fab- 
ryk i My, z wiejskich chat. 

Na uroczystej akademii, 
zaproszono „do prezydium 
delegatki Koła Gospodyń 
Wiejskich, które uczestniczy 
ły w odznaczeniu 67 pracow. 


Osrodki maszynowe w powiecie łaskim 


przygotowują się do akcji siewnej' 

W związku ze zbliżający-jszyny są w trakcie ostat- 
mi się pracami wiosennymi,|nich drobnych napraw i 
11 Ośrodków Maszynowych |przeglądu. Wszystkie ma- 
w powiecie łaskim przygoto |szyny bardziej skompliko- 
wuje się do akcji siewnej.|wane będą obsługiwane 
Ośrodki podzielone są na 3|przez personel Ośrodka. 


kategorie, zależnie od ilości Plan zasiewów Ośrodków 
i rodzaju maszyn.” Ośrodki ý 


Skierniewicach i Łasku. 


akcji „H“. 


pierwszej kategorii mają Maszynowych przewiduje 

otrzymać jeszcze w tym|obsianie zbożem około 1800 

miesiącu 6 traktorów. Ma-lhektarów. 

| SP ja Z Wi «w R "E R _ "HIM 2 a F M ak m -i 


W Centrali Roiniczej Sp$ł| wiosennych. 


'|szynowych. W woj. łódzkim 


Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 
pow. łódzkiego wzywa do 
zawodnictwa w kontraktacji PZGSy 
w Kutnie, Skierniewicach i Łasku 

Zarząd PZGS-u powiatu łódzkiego, 
znaczenie akcji hodowlanej i kontraktacyjnej, które 
przyczynią się do wzrostu pogłowia trzody chlewnej 
i bydła rogatego, i, co za tym idzie, do polepszenia 
zaopatrzenia ludności pracującej w miastach, po- 


stanowił wezwać do współzawodnictwa w kontrak- 
tacji i podniesieniu hodowli 


Zarząd PZGS-u w Łodzi wierzy, że poprzednio 
wymienione miasta przystąpią do współzawodnie- 
twa, czym przyczynią się do szybkiej realizacji 


. " .. LJ : 
w wiosennej akcji siewnej 


Spółdzielnie 
gminne zaopatrują rolni- 
ków w nawozy sztuczne, na 
siona selekcyjne, materiały 
pędne do traktorów, wrze- 
prowadzają kontraktowanie 
roślin przemysłowych i kon 
sumpcyjnych oraz za po- 
średnictwem ośrodków ma- 
szynowych udzielać będą 
chłopom mało i średniórol- 
nym pomocy w formie przy 
działu traktorów, maszyn i! 
narzędzi -rolniczych. 


O5RODKI MASZYNOWE 

W  siewach wiosennych 
weźmie udział 2.020 spół- 
dzielczych ośrodków maszy 
nowych i 500 filii gromadz- 
kich. W czasie okresu zimo- 
wego we wszystkich ośrod- 
kach maszynowych przepro 
wadzono gruntowny remont 
maszyn. Wyremońtowano 
1.280 traktorów i komple- 
jów maszyn towarzyszą- 
cych, oraz około 4.000 siew 
ników. W odpowiednim cza 
sis rozpoczęto również zao- 
patrywanie ośrodków w ma 
teriały pędne. 


W przygotowaniu ośrod- 
ków maszynowych do sie- 
wów wiosennych duży u- 
dział wzięły brygady robot- 
nieze z poszczególnych za- 
kładów pracy. Pomoc bry- 
gad robotniczych dla ośrod 
ków maszynowych stała się 
powszechna i objęła ponad 
1.200 ośrodków w woj. wroc 
ławskim w akcji tej bierze 
udział 230 brygad na 236 
istniejących ośrodków ma- 


przewiduje między innymi 
obsianie siewnikami 185.000 
ha. 

Dużą rolę w usprawnieniu 
pracy ośrodków odgrywają 
Komitety Członkowskie, 
które powstały w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku. 
Komitety te sprawują nad- 
zór i kontrolę nad ośrodka- 
mi, ustalają kolejność usług, 
przestrzegając, aby z ośrod 
ków korzystali przede 
wszystkim mało i średnio- 
rolni chłopi, oraz czuwają 
nad przygotowaniem ośrod- 
ków do pracy w poszczegól 
nych porach roku. 


ZAOPATRZENIE 
W NAWOZY 


W tym roku spółdziel- 
czość wiejska przeprowadza 
całkowicie zaopatrzenie 
chłopów w nawozy sztucz- 
ne. W akcji sprzedaży nar 
wozów udział bierze 2.500 
spółdzielni (w roku ubie- 
giym 1440 sbółez sinih- Ne 
tegoroczne siewy wiosenne 
Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska* 
dostarczy poprzez gminne 
spółdzielnie na tzw. uprawy 
ogólne, przede wszystkim 
dla mało i średniorolnych 
chłopów, ok, 380.000 ton na 
wozów. Na ilość tę składać 
się będą nawozy: azotowe — 
--8.112 ton, fosforowe — 
111.332 tony i potasowe — 
128.602 t. 


Ilość nawozów sztueznych 
jest wyższa od rozprowadzo 
nej w ubiegłym roku o ok. 
100.000 ton. czyli o 25 pro- 
cent. 

Aby zaopatrzyć rolników 
na czas w nawozy sztuczne, 
dostawy de spółdzielni roż- 
poczęto już w listopadzie 
grudniu i styczniu br. 


robotniey zakupili dla ośrod 
ka maszynowego traktor, 
oraz inńe maszyny rolnicze 
za sumę 1.000.000 zł. 

W siewach wiosennych 
największą rolę odgrywają 
siewniki i ciągniki, W pot 
równaniu z rokiem ubie- 


NASIONA SIEWNE 


Jeżeli chodzi o zaopatrze- 
nie rolników w nasiona 
siewne, to na akcję siewną 
bieżącego roku  spółdziel- 
czość wiejska dostarczy rol- 
nikom ok. 114 tys. ton róż- 
nego rodzaju nasion i sa- 
dzeniaków. Nasion zbóż ja- 
rych rozsprzeda się 13.596 
tor, w tym pszeniey 1.954 
ton, jęczmienia 3.511 ton i 
owsa 8.131 ton. W roku u- 


REZ ZPO Z OCZ ZE ZO OE ZCKE 
Spółdzielcy pow. 
tódzkiego obradują 


W sobotę dnia 12 marca 
br. © godz. 9 rano w sali 
konferencyjnej Powiatowej 
Rady Narodowej w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 
90, odbędzie się Gospodar- 
cza Narada Spółdzielcza kie 
rowników Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska”, oraz odprawa preze- 
sów i sekretarzy Gminnych 
Związków Samopomoc 
Chłopskiej z powiatu łódz- 
kiego. 

Na porządku dziennym 


Zbliża się wiosna i z nią 
związana akcja siewna. Każ 
dy rolnik pragnący otrzy- 
między innymi akcja siew- mag jak największe plony, 
na, oraz sprawa aa. już teraz powinien przystą 
cji Zrzeszeń Branżowych w|Pić do odpowiednich przy- 
terenie. gotowań. Najważniejszą 
sprawą jest dobór odpo- 
wiedniego ziarna siewnego. 

Wiadomym jest, iż nie 
wszystkie rodzaje ziarna, 
posiadanego i kupowanego, 
w jednakowej ilości i szyb- 
kości kięłkują. Wiele się na 
to składa przyczyn. Aby się 
więc ustrzec od ewentual- 
nych złych wyhodów powin 
niśmy przed sianiem prze- 
prowadzić próby. kiełkowa- 
nia, szczególnie nasion mo- 
tylkowych, oleistych, bura- 
ków i marchwi. Próbę taką 
może przeprowadzić każdy, 
Do próby kiełkowania 
trzebne jest jakieś naczynie 
(talerz głęboki, 
piaskiem) 


współ- 


doceniając 


PZGS-y w Kutnie. 


Za Zarząd 
R. Witkowski 


Z 


2.020 ośrodków maszynowych weźmie udział 


pracy ośrodków maszyno-|nasion wynosiła tylko 5.974 
wych w akcji wiosennej tony, 


W związku z planowa- 
nym zwiększeniem obszaru 
zasiewu roślin pastewnych, 
Centrala Rolnicza planuje 
dostarczyć znaczne: ilości na 
sion roślin pastewnych, a 
więc: okopowych  pastew- 
rych — 700 ton, strączko- 
wych 13 tys. ton, motylko- 
wych 11.300 ton, oraz po 
raz pierwszy nasiona Jbń- 
skiego zębu — 400 ton i lu- 
cermy — 30 ton. 

Ponadto rozprzedane zo- 
staną znaczne ilości nasior: 
strączkowych jadalnych, ó- 
lsistych, warzywno-kwiato- 
wych — 124 tony i 4 milio- 
ny sztuk torebek z nasiona- 
mi. Dostawy sadzeniaków 
obejmą 16.443 tóny ziemnia 
ków kwalifikowanych, oraz 
55 tys. ton ziemniaków od- 
trdanowo jednolitych. 


RONTRARTOWANIE 
UPRAW 


| Spółdzielczość wiejska 
przeprowadza w ramach 
planu państwowego kon- 
traktowanie roślin przemy- 
słowych i konsumpcyjnych 
na ogólnym obszarze 
.200 ha. Z tej ilości zakon 
traktuje się 35.000 ha rze- 
paku jarego, oraz po raz 
pierwszy 1.500 ha maku, 
5.500 ha fasoli i grochu, 
5500 ha lru na włókno, 
17 tys. ha ziemniaków kon- 
sumpcyjnych i 700 ha çy- 
KOS apa 5 
Rolnicy podpisujący kon- 
trakt mogą korzystać z za- 
liczek, których wysokość o- 
gółem wynosi 1 miliard zł. 
oraz È prawa pierwszeń- 
stwe w nabywaniu nawo- 
zów sztucznych. Zaliczki te 
noszą: przy rzepaku — 
15.000 zł. od ha i 8 litry 
oleju rafinowanego, maku 
— 15.000 zł, — grochu i 
fasol — 15.000 zł, lnie na 
włóknie — 24.000 zł. oraz 
przy ziemniakach — 16.000 


biegłym ogólna dostawa tych złotych. 


Przed siewem sprawdź siłę 
kiełkowania ziarna 


sku przy nasionach dużych 
1—2 cm. przy małych 
i postawiwszy w ciepłym 
miejscu stale zwilżać Po 
upływie edo 10 dni hodo- 


ści zakiełkowań i szybkości 
wzrostu można obliczyć pro 
ćent nasion kiełkujących i 
kłasę ziarna. Ziarno kiełku- 
jące w przeważającej licz- 
bie i silnie wzrastające jest 
napewno ziarnem zdrowym 
i pełnowartościowym. Je- 
żeli zajdzie wypadek, że 
ziarno słabo kiełkuje, wów- 
czas przy siewach trzeba 
siać gęściej, na przykład, 
gdy zdrowego żyta siali- 
byśmy 200 kg. na 1 ha, to 
kiełkującego w 50 procen- 
tach zje zasiać 400 kg. 
a. 


przy- 
będzie 


wątpliwości. próbie kiełko- 
wania, 


| 


— 


=— 
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Wędrówka 
po województwie 


OPOCZNO 

„. W Opocznie odbyło się 
drugie kolejne posiedzenie 
Powiatowej Komisji Wczaą- 
sów Letnich. Zorganizowa- 
no następujące sekcje: pla- 
nowania, organizacyjną i 
finansową. Wytypowano 19 
miejscowości na wczasy let 
nię dla młodzieży szkolnej, 
a mianowicie: Białobrzegi, 
Brzustowiec, Dąbrowa nad 
Czarną, Dłużniewice, Dębo= 
wa Góra, Białaczów, Kraś- 
nica, Myślakowiee, Mrocz- 
ków,  Niemojowice, Piła, 
Ponikła, Radzice, Rożenek, 
Skórkowice, Smardzewice, 
'Taraska, Tresta i Zającz- 
ków. 

Miejscowości wytypowa- 
ne zostaną zbadane przez le 
karza powiatowego przy 
współudziale 
Szkolnego, RTPD i ChTPD. 

Ustalono, że pierwszeń- 
stwo w korzystaniu z ko- 
lonii letnich mają dzieci ro 


botników i mało- i średnio-|miejse w klinikach 


rolnych chłopów. 


Budowa nowych szpitali 


zapewni poprawę na odcinku zdrowotności publicznej 


W tej chwili na terenie na 
szego województwa istnieje 
12 szpitali powiatowych, 7 
miejskich i 2 rejonowe w 
Głownie pow, łowickiego i 
Lututowie pow. wieluńskie- 
go. Oprócz tego posiadamy 
szpitale specjalne pań- 
stwowy szpital psychiatrycz 
ny w Warcie oraz trzy sana 
toria przeciwgruźlicze we 
Włodzimierzowie, Gidlach i 
Nowym Mieście, Ubezpieczal 
nia Społeczna posiada dwa 
Szpitale w Pabianicach na 
100 łóżek oraz w Piotrko- 
wie na 50 łóżek, Ogółem wo 
jewództwę łódzkie (bez Ło- 
dzi) ma obecnie 27 szpitali 
z globalną cyfrą 3.470 łó- 


Inspektoratu | żek 


że 

Ilość ta nie jest jednak 
wystarczająca i nie zaspaka 
ja potrzeb ludności, Ilość 
jest w 
porównaniu z ilością miesz- 


kańców województwa (1,694 ną pracownię rentgenologicz 


tys.) za mała, W związku z 
tym zarówno wysiłki władz 
jak i społeczeństwa idą w 
kierunku rozbudowy Szpital 
nictwa. 

Dotychczas odremontowa- 
no względnie odbudowano 5 
szpitali i wyposażono je w 
odpowiednie urządzenia i 
przyrządy. 

Jednym z całkowicie odre 
montowanych Szpitali jest 
szpital Św. Ducha w Rawie 
Mazowieckiej, zniszczony w 
r. 1939, Dziś szpital ten 
pięknie odbudowany posiada 
oddziały: chirurgiczny, po- 
łożniczy, ginekologiczny, we 
wnętrzny i zakaźny, Remont 
gmachu szpitalnego przepro 
wadzony został w dużej czę 
ści z funduszów własnych 
oraz zasiłków Ministerstwa 
Zdrowia, Lecznica ta posia- 
da również dobrze wyposażo 


ną i terapii fizykalnej a tak 
że laboratorium analityczne, 
W roku ub. kredyty pań- 
stwowe pozwoliły na zainsta 
lowanie w tym  nowoczes- 
nym szpitalu centralnego o- 
grzewania, 


W styczniu ub, r. otwarto 
również szpital w Zgierzu, 
który urządzony został w bu 
dynku porzuconym. Lecznica 
posiada wszystkie oddziały 
z wyjątkiem zakaźnego, oraz 
pracownię  rentgenologiczną 
z dwoma aparatami, fizyko- 
terapii i lecznietwa anali- 
tycznego. Szpital obliczony 
jest na 80 łóżek. 

Ostatnio oddany został do 
użytku szpital w Kutnie na 
80 łóżek, Szpital mieści się 
w pięknym budynku i posia 
da wszystkie oddziały, 

W szpitalach, które pod- 
cząs wojny uległy zniszcze- 
niu i które pozostały we 
względnym stanie, zrobiono 


Wieluń— 
Warszawie 


Miejski Komitet Odbudo= 
wy Warszawy w Wieluniu 
dzięki poparciu społeczeń= 
i Łowiczu, Prace budowlane |styrą, które dokładnie zdaje 
przy szpitalu łowickim, [sobie sprawę z konieczno- 
wznowione dwa lata temu, |gcj odbudowy Stolicy, osią- 
dały już widoczne efekty.|snał wspaniałe wyniki na 
Gmach jest obecnie już pod | rzecz odbudowy Warszawy 
dachem i Wr, b. „budowa bę w 1948 r., a mianowicie: 
it z OEE Ze sprzedaży znaczków o= 
: A BRE: -.|siągnięto zł. 200.000, zbiórki 
oposałom, ow urządzania |uliczne — zł. 80.726, rolni- 
wewnętrzne. Szpital ten obli|SY — 40.776, rya zł. 
czony na 200 łóżek, będzie|1.820, K. K. O. Wieluń — 
zupełnie nowoczesną, pierw-|zł. 10.000, pracownicy Sądu 
szorzędnie urządzoną leczni-|Grodzkiego zł. 2.740, pra- 

cownicy Centrali Spółdziel- 


ni Spożywców Społem Od- 


dział Wieluń — zł. 33.086. 
Ogółem zebrano zł. 369.948. 


Howy Komitet PZIR 


w Ozorkowie 


ą. 

Wykończenie powstające- 
go szpitala w Wieluniu przy 
padnie według planu na rok 
1950, Obecnie wykończono 
piwnice budowli i mury pod 
noszą się stopniowo ku gó- 
rze, Kredyty na bieżący rok 
wynoszą na ten ceł 21 milio 
nów zł, własne zaś fundusze| Wybrany na niedzielnej 
określa się sumą. 15 milio- |Konferencji Miejskiej nowy 
nów złotych. Istnieje jednak |komitet PZPR w  Ozorko- 
możliwość uzyskania dodat-|wie powołał na stanowisko 
kowych kredytów z Minister|T sekretarza tow. Teodorczy 
stwa Zdrowia, uzależnionych [ka Germana. Il sekretarzem 


Świetlica ZZK w Koluszkach 


szerzy kulturę wśród kolejarzy ` 


Związek Zawodowy Kole- 
jarzy w Koluszkach liczy 
1380 członków. Bez przesa- 
dy można o nim powiedzieć, 
że koncentruie on wokół 
siebie życie całego miastecz 
ką, zamieszkałego przeważ- 
nie przez kolejarzy. 

Świetlica Związku jest 
tym miejscem, gdzie więk- 
szość mieszkańców znajduje 
godziwą i kulturalną rozryw 
kę. Każdego wieczoru dwie 
małe salki zapełnione są 
szczelnie kolejarzami i ich 
rodzinami, pragnącymi po 
całodziennej pracy spędzić 
kilka godzin w miłej atmo- 
sferze, czy to nad lekturą z 
obficie zaopatrzonej biblio- 
teczki, czy też na dyskusji 
lub przy partyjce szachów. 

Świetlica ta jest dumą 
wszystkich kolejarzy 
związkowców, którzy nie 
szczędzą trudów, ażeby by- 
ła ona jak najlepsza. stnie- 
je tu kilka sekcji, jak dra- 
matyczna, biblioteczna sza- 
chowa oraz tenisa stołowe- 
go, które przejawiają żywą 
działalność. Często organi- 
zowane konkursy i turnieje 
(obecnie np. rozgrywany 
jest turniej szachowy) mają 
na celu wciągnięcie do ży- 
cia świetlicowego jak naj- 
większej iiuści kolejarzy. 

Nie tylko jednak rozryw= 
ki są uwzylędniane w pro- 
gramie świetlicowym. 
gadanki i prelekcje o tema- 
tyce naukowej lub społecz- 
nej zdobyty sobie dużą povi 
larność wśród chętnych stu 
chączy, rekrutujących się 
pizeważnie z młodych, żąd- 


Pa 


nych wiedzy, robotników -+|liwe do usunięcia, gdyż Za 
kolejarzy. rząd Okręgowy ZZK prze- 

O ambiejsch świetlicy naj |widział w swym _ budżecie 
lepiej Świadczy zresztą iakt około miliona złotych na 
rzycenia pozez nią związ- rozbudowę świetlicy, któ- 
kcwcom w Piotrkowie we- |rego otrzymanie uzależnione 
zwania de współzawodnic- |jest jedynie od zarządu k= 
ża k SeA ariy data luszkowskiego. Sadzimy łe- 
bodźca d» pracy koluszko- (403K, zę zarząd postara się 
wiakom. Toteż praca nabra- [O to, ażeby zapreliminowaną 
łą dużego rozmachu. Już w [sumę jak najprędzej świetli 
niedługim czesie biblioteez- jen otrzymała co nozwoli jej, 
ka związkowa będzie obsłu- |qziępj ambicjom ksłejarzy 
giwała, poprzez ruchome bi- | ` » 
blioteczki; podległe oddzia- koluszkowskich, stanné 
łowi koła stacyjne w Slot- |wysokim poziomie. 


na |ją jeszcze w budowie, a mia 


także w okresie powojennym 
nie mało, kompletując urzą- 
dzenia, podnosząc warunki 
lecznicze i rozbudowując-pa- 
wilony, - 

W szpitalu łęczyckim np. 


od  otrzymanią _ fundu-|została tow. Jatczak Hele- 
Szów ze strony społeczeń- na. 
stwa, Lecznica w Wieluniu W skład egzekutywy we: 


projektowana jest na 280 i a 
szli pozatem następujący to- 


łóżek, 
Trzeba przyznać, że na od|warzysze: Roziński Marek, 


zbudowano nowy pawilon|cinku  szpitalnictwą woje-|Grzegorczyk Jan, Dąbrow= 
dla chorych zakaźnie, W Sie wództwo łódzkie robi dużo. |„; Eugeniusz, Lipert Jan, 
radzu rozpoczęto budowę paą|Fakt ten gwarantuje z każ- Oleiniealć Mansa. BiSaK 
wilońu na oddżiał położni- dym rokiem lepszą sytuację| | U SZax Maran, : 
czo-ginekologiczny i chirur- zdrowotną naszych  wsijski Henryk i Wawrzyniak 
gicmy z łączną liczbą 119) i miast, (m) Stanisław. 


łóżek, a przeprowadzana 0- 


beenie rozbudowa w aa E o 
sku powiększy liczbę łóżek o K B 
ia 2 Wio OBIE ty 


W najbliższych latach wa 
jewództwo łódzkie otrzymą 
dwa nowoczesne, piękne szpi 
tale, które obecnie pozosta- 


Opoczna 
uroczyście obchadziy swój dzień 


W sali szkoły podstawo-| W końcu uchwalono je- 
wej Nr, 1 w Opocznie staraj dnogłośnie rezolucję doma- 


nowieie szpital w Wieluniu|niem Powiatowego Zarządu|531804 się utrwalenia poko- 


winach, Gałkówku, Studrze- 
jowie i Rukicinach. 

Niedawno założone koło 
Ligi Kobiet przygotowuje u- 
reczystą akademię, w związ 
ku z Dniem Kobiet, w cza- 
sie której zostaną odznaczo 
ne miejscowe przodownice 
pracy ciaz «Ftywistki zwią? 
kowe. 

Projektuje się też założe- 
nie kursu dla analfabetów. 
kół introligatorow, rzeźbia- 
rzy itp. Właściwą realizacja 
tych zamierzeń oraz rozwój 
dotychczasowych sekcji uza 
leżniony jest w dużej mie- 
rze od our! wiednich warun 
ków  ickalowych, których 
ś'vietlica, niestety, nie u.s'a 
da. Brak dużego lokalu oraz 
niezbędnego 
jest jedną z największych 
bolączek świetlicy, Drugą 
taką bolączką jest brak 
instrumentów muzycznych, 
uniemożliwiający założenie 
własnej orkiestry. Wszyst- 
kie te braki są jednak moż 


Zasłużona 


działaczka 


Il sekretarzem Komitetu Miejskiego PZPR 


Jak już donosiliśmy, 
stanowisko 


na|stwo jej było ciężkie. Już w 
II sekretarzal15 roku życia zmuszona by- 


Komitetu Miejskiego PZPRjła przystąpić do pracy jako 


w Ozorkowie powołana zo- 
stała kobieta — tow. Jat- 
czak Helena. 

Wybór ten nastąpił w 
Dniu Kobiet i z tego powo- 
du nabiera szczególnego, 
symbolicznego znaczenia. 
Tow. Jatczak, wyróżniająca 
się niebywałą energią i za- 
pałem w pracy, w pełni za- 
służyła na to wyróżnienie i 
zajęcie zaszczytnego stano- 
wiska II sekretarza Komite 
tu Miejskiego. Jest ona 
dzieckiem robotniczej rodzi- 
ny — córką robotnika i 
tkaczki, urodzoną i wycho- 
wana w Ozorkowie. Dzieciń 


prządka, później pracowała 
jako tkaczka. Od 17 roku ży 
cia pracuje politycznie, bie- 
rze udział w organizowaniu 
strajków. Od roku 1924 
wraz z swym mężem rozpo- 
częła pracę w szeregach 
KPP. 

Po wyzwoleniu tow. Jat- 
czak jest współorganizator- 
ką Związku Włókniarzy w 
Ozorkowie. Na stanowisku 
kierownika tego Związku 
pozostawała do chwili obec- 
nej, do czasu powołania jej 
na stanowisko II sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR 
w Ozorkowie. (K). 


umebłowania |. 


OOOO OOOO OOO 


Piugi odśnieżne oczyszczają drogi 


Ligi Kobiet zorganizowano 
akademię z okazji Między- 
narodowego Dnia Kobiet. 

Akademię zagaił tow. wi- 
cestarosta Wojewódzki, po- 
czem tow. Nowakowska wy 
głosiła referat p. t. „Mię- 
dzynarodowy Dzień Ko- 
biet, a przedstawicielka 
SP tow. Śmiechura i przed- 
stawicięlką ZMP tow. Kuź- 
nicka omówiły rolę młodzie 
ży żeńskiej w budowie Pol- 
ski Socjalistycznej. 

W dowód uznania za pra- 
cę społeczną tow. Kapusta 
Julia otrzymała premię w 
wysokości 5000 zł. 


Spółka Krawiecka 


EUG, SKORUPSKI I 
spółka jawna 


DOW OWY POZYCJA 


Pod Zarządem Państwowym 
MŁYN MOTOROWY 
w Janowie k, Łodzi 
poczta Andrzejów tel. 
st, kol. Widzew 


185-40 


prowadzi przemiał zlecony 
dla P. Z Z. i gospodarzy 
474k 


ZIKAWKAKAYNYNNWIZAAYNYY ANŁAWANNK AOKI 


Cegielnia »Dąbrowa« 


Sukc. K. Michalskiego 


, 


477 


Tomaszów Mazowiecki 
Telefon 269 


A w Brzezinach, ul, Sienkiewicza 19, 
= 


ju na świecie. Wysłano depe 
sze do Prezydenta Bieruta, 
Niny Popowej, przewodni- 
czącej Antyfaszystowskiego 
Frontu Kobiet Radzieckich 
i do Zarządu Głównego Li- 
gi Kobiet. 

Na część artystyczną zło- 
żyły się występy: zespołu 
tanecznego szkoły Nr. 1, 
chóru szkoły Nr. 2, recyta= 
cje robotnice i uczennice Li- 
ceum im. St Żeromskiego, 
występ śpiewaczy tow. Woj 
talczykówny i utwory w wy 
konaniu’ tow. tow. Grodec= 
kiego przy akompaniamen- 
cie Weraksowej. (W) 


S-KA 


GŁOS 
Łódzkiego 
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Wielki koncert 
muzyki czechosłowackiej 


w Filharmonii 


W piątek 11 marca, godz, 
19.15 w ramach Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosło 
wackiej odbędzie się w Fil- 
harmonii wielki koncert 
symfoniczny, poświęcony 
całkowicie muzyce bratniej 
Czechosłowacji, Dyryguje je 
den z najwybitniejszych na 
szych  kapelmistrzów Dr. 
„Zygmunt Latoszewski (Fil- 
"harmonia Warszawska), W 
programie koncertu szereg 
pereł czechosłowackiej lite- 
ratury symfonicznej: Uwer- 
tura do op. „Sprzedana na- 
rzeczna“ Smetany (w 125 
rocznicę urodzin kompozyto 
ra), barwny poemat symfo- 
niczny „W Tatrach“ Nova- 
ka, „Laskie tańce” Janacka 
i przepojona  niefrasobliwą 
radością życia  uwertura 
„Karnawał“ Dworzaka, Bi- 
lety w cenie od zł, 60 — 


sprzedaje kasa Filharmonii 


(Narutowicza 20) codziennie 
w godzinach 10 — 13, w 
dzień koncertu ponadto od 
16, 

PAŃSTWOWY TEATR 


WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 


Dziś © godz. 12.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. „Bankiet”. 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ2) 
Dziś teatr nie czynny. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś 19.15 komedio = farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU”. Ka- 
sa czynna od ł2-tej tel. 123-02. 
TEATR „OSA, Traugata 1 
tel. 272-70 
Zpowodu prób teatr nieczynny 
W sobotę premiera „Szalonego ry- 
cerza” M. Słowiczyńskiego i Wie- 
hlera, W roli tytułowej Adolf 
Dymsza. 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECANY, ul 11 Listopada 21; 
Codziennie o godz. 19.15 a w 
niedzielę i święta o godz. 16.00 


1 19.15 komedia M. Bałuckiego 
„KLUB KAWALERÓW". 


ADRIA — „Cygańska Miłość” 
BAŁTYK — „Radziecka Ukraina", 
BAJKA — „Skarb” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 10”. 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana", 
MUZA — „Cygański Tabor", 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”. 
PRZEDWIOŚNIE —  „Niecierpli- 
wość Serca", 
ROBOTNIK, —Noc w Casablance” 
ROMA — „Guramiszwili'* 
REKORD — „Pościg 
STYLOWY — „Trzeci Szturm" 
ŚWIT — „Skandal | 
TĘCZA — „Nikt nic nie wie" 


Prasa radziecka 


pochlebnie wyraża się o naszych hokeistach 
aciejko swą grą zdobył sobie uznanie publiczności moskiewskiej 


Moskwa (obst, wł) — w 
uzupełnieniu wiadomości o po 
niedziałkowym meczu hokeistów 
polskich z reprezentacją Mo- 
skwy, w którym zwycięstwo o 


dnieśli zawodnicy radzieccy w 


stosunku 7:3 podajemy, że ter 
cje 
2:1, 3:2. Ponieważ drużyna ra 


spotkania brzmiały: 2:0, 


dziecka była równoznaczną nie 


omal z reprezentacją ZSRR wy 


nik tego meczu należy uważać 


za sukces drużyny poskiej, tym 


bardziej, że w czasie meczu 


padła bramka samobójcza z wi 


ny Skarżyńskiego oraz uznano 
nieprawidłowo strzeloną bramk 
ę przez gospodarzy. Zdobywca- 


mi bramek dla zespołu polskieg 
o byli: Burda, Świciarz i Gan- 


siniec. 

Mecz poniedziałkowy prowa: 
dzony byf w szybkim tempie 
i obfitował w emocjonujące sy 
tuacje podbramkowe, których 
Polacy nie potrafi w- pelni 
wykorzystać. Mimo porażki ho 
keiści polscy swą postawą spor 
tową i stylam gry zdobyli so- 
bie uznanie i sympatię publicz. | emma, 
ności radzieckiej. 

Dzienniki radzieckie,  zamie- 
szczając obszerne sprawozdania 
z meczów, rozegranych przez 
hokeistów polskich w Moskwie, 
podkreślają w pierwszym  rzę- 
dzie świetną grę bramkarza pol 
skiego Jana Maciejki, a także 
WEZ ZZOZ TEZ A RI AK 


11.40 Audycja dla przeszkol, 11.50 
Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i Hej- 
nał. 12.04 Wiadomości południowe 
12.20 Muzyka radziecka. 12.45 Au- 
dycja dla wsi. 13.00 (Ł) „Żywienie 
bekoniaków'. 13.10 PRZERWA, 
14.30 (Œ) Z łódzkiej prasy. 14.40 (£)| 
Muzyka obiadowa (płyty). 14.58 (Ł) 
Komunikaty. 15.00 (£) Pieśni Stani- 
sława Moniuszki. 15.20 (Ł) „Karol 
Hynek Macha — wielki romantyk 
czeski” 15.30 „Śpiewamy piosenki” 
— audycja dla dzieci. 15.50 Muzy- 
ka. 16.00 DZIENNIK. 16.15 „Archi- | zzz 
pelag ludzi odzyskanych”, 16.35 
„Droga przez biegun". 16.45 Muzy- 
ka z płyt. 17.30 Poradnik językowy 
17.45 Drugi dziennik popołudniowy 
18.00 ..Dla każdego coś miłego”. 
—Muzyka czeska. 19.00 „Poezje 
Szewczenki". 19.15 Ludwik van 
BEETHOVEN — Kwintet op. 71 
19.40 „Wszechnica Radiowa". 20.00 
DZIENNIK, 20,45 Muzyka. 21.00 
Koncert polsko-czeski. Transmisja 
z BRATYSŁAWY. 22.15 Audycja 
słowno muzyczna. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23.19 Muzyka tanecz- 
na. 23.50 Program na dzień następ- 
ny. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

COCER ES rL 


TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słońca”. 
WISŁA — „Rudzielłec”, 


WOLNOŚĆ — „Wielka Nagroda". 
WŁÓKNIARZ — „Aliszer Nawoii' 
ZACHĘTA — „Paganini”. 


ofensywy, potrafili oni wyko 
rzystać błędy obrony drużyny 
radzieckiej“. 


pełną inicjatywy grę pozosta- 
łych zawodników. 

„Hokeiści polscy pisze 
„Prawda* — korzystali z ka- 
żdej okazji, by podjąć energi- 
czne ataki na bramkę drużyny 
moskiewskiej. Sportowcy polscy 
często zdobywali inicjatywę i 
stwarzali niebezpieczne sytuacje 
pod bramką przeciwnika”. 

„Znaczna przewaga gospoda- 
rzy — pisze „Izwiestła* — mo 
głaby doprowadzić wiele dru- 
żyn do załamania się. Polacy 
jednak nie tylko bronifi się dziel 
nie, lecz często przechodzili do 
"mw aamam LR TR AA DY OE a 
Dzisioj w kali Wimy 


Włókniarz Il-ŁK$ II 


Dzisiaj o godzinie 19. w hali 
Wimy odbędzie się mecz o dru 
żynówe mistrzostwo kl, B w 
boksie pomiędzy drugimi druży 
nami Włókniarza i ŁKS-u, 

Ceny biletów 100, 70 i 30 zło_ 
tych, 


Dział oficjalny ŁOZ PN-u 


skiewskie stwierdzają, iż mecze 
z udziałem hokeistów polskich 
miały bardzo 
przebieg. 


Dział oficialny ŁOZB 


dniu 12 i 13 bm. 
2. Delegaci 


ob, Czapla, 
„Energetyka 


— „DKS. — ob. 
rab'* — „Tramwajarz'” 
narek. 


3. Nie zezwala się K.S. „Lechia“ 


zgłoszony do PZB. 


Komunikat W.G. i D Nr 4 


3. STOSOWNIE DO KOMU_ 
NIKATU PZPN NR 4-9 PODA 
JE SIĘ DO WIADOMOŚCI: 


3 pkt, Zarządzenie w sprawie 
numeracji na plecach zawodni_ 
ków. 

W uzupełnieniu zarządzenia, 
ogłoszonego w kom. PZPN 28/48, 
w sprawie numeracji na ple“ 
cach zawodników — Wydział 
Gier i Dyscypliny podaje, że 
wysokość cyfr winna wynosić 
25 em, a nie jak poprzednio 
ogłoszono 30 em, Jednocześnie 
przypomina się, że zarządzenie 
w tej sprawie obowiązuje Wsży_ 
stkie kluby Fi II Klasy Pań. 
stwowej od dnia 1 marca br. 


1. Z uwagi ną nieodpowiednie 
warunki terenowe przenosi się 
wszystkie zawody wyznaczone 
komunikatem Nr 2 z dnia 13, 8. 
49 r, na dzień 27, 8. 49 r., przy 
padające zaś w tym dniu roz. 
grywki wyznaczone jako I ter_ 
min rundy wiosennej na dzień 
18. 4, 49 r. Gospodarze, godziny 
i boiska pozostają bez zmian. 
Zarządzenie dotyczy klubów 
Kl Ai rezerw, 


2. Poleca się wszystkim klu. 


bom gospodarzom przygotówa_ 


Podaje się do wiadomości że: | 
nie boisk do'rozgrywek q.rzez w 


sunięcie śniegu, wskutek ezego| 4 6 pkt. Przypomnienie w 
przy odwilży boiska nie ulegną | sprawia sznurowych siatek 
niszczeniu, bramkowych. 

WG: mnsuka ki ryt AR | CESE E WU l Podpisał 


Osiński Henryk 
Ostrowicz Józef 


1 Z8 Gwardia, Lublin 

2 Wyzwolenie, Piotrków 

3. Walka Józef RES Korab, Piotrków 

4, Wieczorek Kazimierz „RES Sarmatia, Będzin 
6, 9 pkt. Wykazy zawodników podlegających poborowi. 


Wydział Gier i Dyscyplinyjsłanie w terminie do dnia 15 
PZPN zaleca klubom Ii U, Kla| marca br. wykazów zawodni- 
sy Państwowej i Klasy A nade] ków podlegających pohórowi w 


L. p. | Nazwisko i imię | imię ojca | data aj 


Powyższe umożliwi skićrowa: |vorobowi do odpowiednich jed. 
nie zawodników: podlegających | nostek wojskowych, 


Sekretarz WGiD: 
(Majchrowski E.) 


Podobnie t inne dzienniki mo 


emocjonujący | grał 


Komunskat Wydziału Sportowego Nr 27 


1. Zezwala się Ł.K.S,-owi na roze 
granie zawodów w Inowrocławiu w 


na zawody ŁKS, 
I-Włókiarz If w dniu 10.111,49 r. — 
w dniu 13.111.49. r. 


Krysiak, w dniu 13.111.49. r. „Ko- 
— ob, Bed- 


Tomaszów Maz. na rozegranie za- 
wodów z K.S.Z.M,P. „Znicz” Skier- 
niewice, ponieważ klub ten nie jest 


I Potwierdzony dla 


R RE ZZA DZE AZ RAKA 
przynal, 
klubowa 


Zawody narciarskie 


w Norwegii 
OSLO (obsł wł), W ramach 
międzynarodowych zawodów 

narciarskich rozegrano na sko_ 
czni w Holmenkollen otwarty 
konkurs skoków, który wygrał 
Norweg Faikanger, przed Pieti 
kainenem M. (Finlandia). 
Kombinacje norweską wy- 


Sannerud , (Norwegia), 
przed Hasu (Finlandia), 


sportowca 


BIEGI NA PRZEŁAJ 

Biegi są jedną z najbar 
dziej atrakcyjnych konku- 
cencji lekkoatletycanych. 
Większość konkurencji bie 
gowych jest uprawiana ua 
specjalnie przygotowanych 
do tego celu bieżniach. Nie 
liczne tylko biegi organi- 
zuje się poza bieżniami, w 
wolnym terenie. 

Do tych ostatnich należą 
między innymi i biegi na 
przełaj, Uprawia się je 
wśród lasów-=i pól, przeważ 
nie po bezdrożach. Otwarty 
i nieurządzony teren stwa- 
rzą dla biegaczy niezwykle 
korzystne warunki „higieniez 
ne, a ponadto czyni te bie 
gi dużo ciekawsżymi, ani- 
żeli „kręcenie” się w kółko 
po 400—500 mir. bieżniacn. 
Dlatego też biegi na- prze 
zawodników. I to nie tylko 
lekkoatletów, ale i piłkarzy, 
bokserów, a także przez 
kandydatów na  zawodni- 
ków. Nię też dziwnego, że 

w biegach na przzłaj co- 
rocznie biorą udział masy 
biegaczy. Dia zawodników 
z reguły początek i koniec 
sęzżoru powinny się rozpo- 
czynać i kończyć biegami 
przejścia z imowej zapra” 


4. Karze się zawodnika Klonowi- 
cza Wirgiliusza z K.S, „Bawełna” 
6-cio tyg. dyskwalifikacją za po- 
dwójne podpisanie karty zgłosze- 
nia, 

*5. Wyznacza się ponownie ter- 
min zawodów o mistrzostwo kl. B. 
rezerwy Włókniarz II — „Zryw” 
H na dzień 19.111,49 r., „Energety- 
ka" — „Filmowiec'” dnia 2.1V.49 r. 

Sekretarz 

(—) J, Służewski 


Przewodniczący W. S. 
(—) M. Tyl 


Wydział Gier i Dyscypliny 


PZPN przypomina, że ostatecz_ || Pa przełaj. Biegi na papa 
ny termin wymiany siatek taj odbywane dc zę Moth 
bramkowych  drucianych na zp AE io Wat jeść, 
szmirkowe minął z dniem 1.go przejścią z zimowej zapra- 
marca br, wy do właściwego trenin- 
gu.  Późnojesienne biegi 

Wobec powyższego od dnia stanowią natomiast nieo- 
1 marca wszystkie kluby bez|Ę dzowne ogniwo wyjścia z 


względu na klasę winny dopilno 
wać aby bramki były zaopatrzo 
ne w siatki sznurowe. 


5, Komunikatem PZPN z dnia 
1 marca 1949 r. za podwójne 
podpisanie kart zgłoszeń w ro. 
ku 1948 i 1949 — ukarano niżej 
wymienionych zadownik(ów 6-cio 
miesięczną dyskwahfikacją 
(14. 3.49 r. — 13. 9. 49 r.) na 
podstawie 5 124 lit „Ó* Posta- 
ńowień PZPN. 


pelnego ‘treningu w sezonie 
w okres koniecznego dla 
organizmu zawodnika odpo 
czynku. 

Specjalny rodzaj biegów 
na przełaj stanowią wiosen 
ne masowe biegi ra prze- 
łaj, jedna. z imprez maso: 
wych GUKF. Q'nich to na 
piszemy obszerniej w odpo 
Wiednim czasie. 


Dzisiaj w Gottwaldowie 


Torma- Ghychła! 


Dzisiaj w Gottwaldowie (Żliny 
odbędzie się VI międzypaństwo 
we spotkanie w boksie Czecho. 
słowacja — Polska. Atrakcją 
tego spotkania będzie pojedy_ 
nek dwóch najlepszych pieściau 
rzy zespołów polskiego i cze_ 
skiego Chychły z 'ormą. Kim 
jest Torma wszyscy doskonale 
wiemy — mistrzem olimpijskim, 
Chychłę też znamy, Jeżeli Po. 
lak potrafi uniknąć zabójczego 


ciosu Czecha, z którym zapozna 
ło się już wielu naszych pięścia 
rzy, Chychła może być tym, któ 
ry przełamie passę jego zwy 
cięstw na arenie międzynarodo 
wej. 


Włókniarz, Zgierz 

Concordia, Piotrków 
ES Kożuchowianka 
Qoncordia, Piotrków 


roku bieżącym według rastępu. 
jgcego wzoru: 


pozycja. 
w druż, 


dokładny 
adres 


Wykazy należy nadesłać bez! 
pośrednio do PZPN, 


Przewodniczący WGiD: 
(Krupiński E.) 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Usłyszawszy jej płacz ojciec obejrzał się, a domyślając 


się, 


że pieszczotka jego ma jakieś zmartwienie, 


wziął ją 


w ramiona i szepnął z czułością: f 
— Cóż tam mojej córeczce się stało? Kto skrzywdził 


moje maleństwo? 


Patrzył na stroskaną twarzyczkę Sondry ł słuchał ze 


zdumieniem i przerażeniem jej spowiedzi. 


A więc o jej 


pierwszym spotkaniu z Clydem, jej zainteresowaniu, o nie- 


przychylności Griffithsów dla 
miłości, listach do niego... 
dło nań oskarżenie... 
jest zabójcą?... 
Ojca... 

Płakała bez przerwy, 


a teraz... 
Aresztowali go! A jeżeli to prawda, że 
Skompromitowała swe nazwisko.. nazwisko 


chociaż wiedziała, 


swego kuzyna, potem o jej 
teraz takie straszne pa- 


że może być 


pewna ojcowskiego przebaczenia i współczucia, jakkolwiek 


mógłby się czuć dotknięty jej 
Finchley, przyzwyczajony, 

rozsądne, taktowne obyczaje, 

niem, chociaż bez oburzenia. 
— A to dopiero historia! 


postępowaniem. 
że w domu jego panowały 
patrzył na córkę ze zdumie- 


— zawołał w końcu, — Nie 


spodziewałem się tego nigdy po tobie, Sondro! Muszę przy- 
znać, że to już trochę za grubo! Oskarżony o zabójstwo! 

I tys do niego pisywała listy. Są więc u niego albo u pro- 
AZ mogą zostać ogłoszonel.. No, no, no! to szaleń- 
stwo z twojej strony, moja Sondro, prawdziwe szaleństwo! 
Matka już mi o tym mówiła przed paroma miesiącami, a ja 
wtedy stanąiem po wojej stronie, pamiętasz? A teraz taka 
historia! Czemuż mi nie o tym nie mówiłaś, a przynajmniej 
t-zeba było słuchać przestróg matki... A teraz zaszło tak da- 
Jako.. Myślałem, że masz do mnie zaufanie... Czy ty jeszcze 


nie rozumiesz, że oboje z matką czynimy wszystko dla two- | nego przejrzenia inspekcji sądowej i dopóki Clyde nie zgo- 


jego dobra? No, no! przypuszczałem, że jesteś rozsądniejsza... 
Doprawdy, byłem tego pewien... 
jesteś w to wmieszana.„ Boże Święty! 

Wstał i przemierzał pokój wielkimi krokami, trzaskając 
palcami z irytacji, a Sondra zalewała się łzami. 


— Czego płaczesz? Cóż ci z tego przyjdzie? Płacz nic 
na to nie pomoże! Przecież jakoś to przeżyjemy... A co do 
ciebie, to nie wiem właściwie, co cię w tej sprawie najwię- 
cej boli. Ale przede wszystkim należy dowiedzieć się czegoś 
pewnego o tych listach. 

Nie pocieszał już pan Finchley Sondry, zostawił ją jesz- 
cze płaczącą i poszedł przede wszystkim do żony podzielić 
się z nią tą wiadomością. Matka Sondry mocno odczuła ten 
cios i do końca życia nie mogła zapomnieć o skandalu, który 
rzucił cień na ich domowe ognisko. Następnie Finchley za- 
wezwał swego prawnika, Legare Atterbury, prezesa Cen- 

ralnego Komitetu Stanów Republikańskich, a swego pry- 
watnego doradcę, któremu wytłumaczył przykre położenie, 
w jakim się znalazła jego córkr, i zapytał o radę. 


— Niech się pan nie denerwuje — odrzekł Atterbury-— 
Myślę, że nie ma czym tak się przejmować. Sądzę, że uda 
mi się pomyślnie to załatwić. Rozejrzę się w tej sprawie, 
spróbuję poczynić pewne kroki i zawiadomię pana, co się 
da zrobić. Kto jest teraz prokuratorem w okręgu Cataraqui? 
Pomówię z nim i sądzę, że odda mi te listy bez wahania. 
Chciałbym je mieć w swych rękach jeszcze przed sprawą, 
gdyby się to jednak nie udało, obiecuję paru solennie, że 
nazwisko pańskie w procesie wymienione nie będzie. Niech- 
że się więc pan tym nie martwi. 

Stosownie do obietnicy wybrał się do prokuratora Ma- 
sona i wyłuszczył mu, © co chodzi. 

Mason był zdania, że listy te potrzebne są do sprawy, 
widząc jednak, jak poważnie tę sprawę traktuje pan Atter- 
bury, dodał szybko, że nigdy nie miał na myśli publikowa- 
nia nazwiska Sondry ani jej listów, lecz zatrzyma je do tai- 


| dzi się na szczere, dobrowolne wyznanie nieznanych jeszcze 


Sprawa o zabójstwo i ty | szczegółów nie odda ich nikomu. 


Finchley, dowiedziawszy się o zamiarach Masona, z całą 
stanowczością domagał się oddania listów i zapewnił, że 
w żaden sposób nie zgodzi się na robienie użytku z listów 
Sondry i jej nazwiska, Atterbury zapewnił wówczas, że użyje 
takiego argumentu, który skłoni prokuratora do większej 
względności. 

Pani Finchley z Sondrą, nie cheąc być narażona na za- 
pytania reporterów i ciekawość znajomych, postanowiły 
wyjechać na resztę lata w jakieś dalsze strony. Wyjechały 
więc wkrótce ze Stuartem do Narragansett i tam pod na- 
zwiskiem Wilson zainstalowały się na sześć tygodni, Pan 
Finchley zaś wrócił do Lycurgus. 


Dla tych samych prawie przyczyn przenieśli się Cran- 
stonowie na jedną z Tysiąca Wysp, gdzie również było bar- 
dzo wytworne letnisko. Baggotowie i Harrietowie, którzy 
nie mieli wyraźnych przyczyn do ucieczki, pozostali nadal 
w Twelfth Lake i mogli sobie urozmaicać rozmowy dalszy 
mi szczegółami tego strasznego morderstwa, które stało się 
przyczyną skompromitowania tylu osób. 


Tymczasem Smillie na życzenie pana Samuela udał się 
do Bridgeburga i tam po dłuższej rozmowie z Masonem 
uzyskał pozwolenie odwiedzenia Clyda w więzieniu i zoba- 


czenia się z nim sam na sam, 


Smillie powiedział Masonowi, 


że Griffithsowie gotowi są bronić Clyda, o ile okaże się, że 
wart jest ich opieki. Prokurator zaś prosił Smilliea, żeby 
chciał przekonać Clyda, że dla swojego dobra powinien do= 
browolnie przyznać się do wszystkiego. Nie ma żadnej wat- 
pliwości, że jest winien, proces będzie utrudniony i z rezul- 
tatem dla Clyda niekorzystnym; gdyby się jednak przyznał, 
| mogą: się znaleźć jakieś okoliczności łagodzące i uniknie się 
wielkiego skandalu, który spadnie na całe towarzyskie stery, 


D-034693 "w. a nh” 


